
lł55~963.811····i~d~i·"············· 
pod~isało Apel Wiedeński 

Komunikat Sekretariatu 
Światowej Rady Pokoju 

WIEDEŃ (PAP). Sekretariat Światowej Rady Pokoj'u 
opubl'i kował komunikat, w którym podaje ilość podpi­
sów zebranych doty chczas pod Apelem Wiedeńskim. 

"W chw ili , gdy cały świat obchodzi 10 rocznicę nalo­
tu atomowego na Hiroszimę - głosi komunikat - Se­
kretariat Światowej Rady Pokoju podaje pierwszy bi­
lans podpisów zebranych pod Apelem Wiedeńskim z 
19 stycznia 19~5 r. , wzywającym do walki przeciw 
przygotowaniom do wojny atomowej. 

Do dnia 6 sierpnia zebrano 655,963,811 podpisów: LI­
czba ta przekracza o 173 miliony ilość podpisów złożo-
nych pod Apelem Sztokholmskim. . 

Jak wynika z niżej przytoczonych liczb, opinia pu­
bliczna z coraz większym zapałem bierze udział w 
kampaniach organizowanych przez Światową Radę 
Pokoju. 

Pod Apelem Sztokholmskim zebrano 482,482.199 pod­
pisów . Pod Apelem o Zawarciu Paktu Pokoju między 
wielkimi mocarstwami 612.522.504 podpisy, pod 
Apelem Wiedeńskim (6. 8. 1955) 655,963,811 podpisów. 
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Skargi i zażalenia 
to sprawy wcale lIie drobne 
Z głęboką.. partyjną troBk~ 

w styczniu 1951 roku po 
wołane zostały do życia refe­
raty I wydziały ' skarg I zaża­
leń przY radach narodowych 
oraz wielu Instytucjach. Do 
udań ich naleźy załatwianie 
różnych, często trudnych, a 
nieraz na pozór błahy(;h ludz­
kich spraw i kłopotów. 

Po kilkuletnim doświadcze­
niu stwierdzić można z całą 
pewnością, że pracują one do­
brze wszędzie tam, gdzie za 
skargą dostrzega się nie 0-
trzyma.ny papierek, a właśnie 
potrzebującego pomocy czło ·­

wieka. 
Sprawdzianem zaufania mas 

pracujących do władzy tereno 
wej jest m. in. ilość skarg, 
z jakimi się odnieśli miesz­
kańcy do danego prezydium 
czY instytucji. ' Na terenie na­
lZego województwa załadll"l~~ 
ule to kształtuje Bię w ten BPO 
Bób, że Ilość skarg na szczeblu 
wojewódzkim jest znacznie 
większa. niż na terenie po­
Bzczególnych grOomad CzY po­
wiatów. 

naJmniejszej lIo'cl mieszkali do 
rozdziału nie byłoby narzekań 
ale pod warunkiem te przydzie­
lanie będzie sprawiedliwe a ItO­
sunek pracowników PMRN do pe­
tentów będzie tyczllwy, a nie oprys 
kllwy a nawet lekcewatący. 

Problemy wynikające ze 
skarg I za:l;aleń moglibyśmy 
długo . Wym.leni8Ć, choćby 

wspomnieć tylko, że wiele pre 
~'dlów GRN nie reaguje na. 
głosy, żądające urządzenia 
świetlic, a co za tym idzie oży 
wienla życia politycznego i kul­
turalnego w gromadach. Przy 
politycznym spojrzeniu na ro 
dzaj skarg łatwo można wy­
kryć, gdzie zagnieździło się 
kumo-tersłwo, jak~ działalność 
prowadzi wróg. 
Większość tych S'Pl;'W po­

winny załatwiać prezydia gro 
madżklch rad narodowych, 
~dyby wreszcie powoła.nl do 
n.fch lud~I~ . zr~nt!ęJ, . ,Ięboki 
sens uchwał lit PlenUM o ko~ 
i1iecmości wnikliwego wYsłu-­
chlwBniarłosu mili. 2e ,łosy 
te lIą coraz żyw!!lze, żc wzror.t 
zaufania do Blusznej polityki 
lIarMI jest coraz wlękny, 
świadczY l to, że bezusta.nnle 
wzrasta ilość Bkarg, w których 
ża1ący się żądają, usunlęcla zła. 
I tego właśnie · zaufania . za-
wieść nie woluo. I 
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Dzień naszego woicwbdzłWll 

• • • 
Z Ironlu 

bitwy o chleb 
Dobra praca 

ekipy 
Do spółdzielni produkcyj ­

nej w Łukawcu wyjechała 
grupa pracowników z GS i 
Banku Rolnego w Lubaczo­
wie. 

Potrafili oni w ciągu .ied­
nego dnia przełożyć i prze­
suszyć zboże z 24 ha. S zcze­
gólnie wyróżnili się w pracy 
pracownicy GS K. Obsiewicz 
J. Pol czak, st. Hakała, Ma­
ria Tomasa i Janina Anto­
niak, a z Banku Z. Pietra­
siewicz. T. Siry!: oraz Zofia 
Zathej. 

S. M. 
koresp. 

Naprawić młocarnię 

We wsi Domostawa (pow. 
Nisko) od kilku miesięcy 

pod golym niebem stoi mło­
carnia i niszczeje - jest ona 
własnością GOM Jarocin. 

Jan Skiba kierownik 

ZAKOŃCZYLI ŻNIWA SpÓłdzielcy 
w Zaczernlu 

e 
e 

wykonali roczny plan dostaw 
uzyskali 21~5 q żyta z hektara 

(r) W spółdzielni produk- I 
cyjnEj Zaczemie w powiecie 
rzeszowskim prace żniwne 
zostały już całkowicie zakOl} 
czone. Żyto zwieziono z po­
la i wymłócono. Urodzaj w 
br. był nadspcdziewanie po­
myślny. Na planowane 14 q 
żyta z ha, spółd:z. ie!cy , dzięki 
mechanicznej upraw .e ziE­
m'. deborowi ziarna ~ : ewne­
go. w ł<ściwemu nawożeniu i 
pi el ęgnccji ' zboża. o:;iągnęli 

21,5 q żyta z hektara. 
Bezpośrednio po omłotach 

spółdzielcy z Zaczern',a do­
starczyli przewidzianą wy­
miarem ilość żyta i pszenicy 
do punktu skupu, przy czym 
plan dostaw zboża dla pan­
stwa przekroczyli o 5 proc. 

Wyrównali oni również na 
leżności dla POM za usług! 
przy pracach polowych. 

W pełnej trosce o zabezpie 
czenie dostatecznej Ilośc i pa­
szy dla zwierząt gospodar-

skich, w spółdzieln i produk­
cyjnei w Zaczerniu, obsiano 
6,5 ha poplonami z przezna­
czeniem na kiszonk: . 
Zarząd spółdzielni przystą 

pil również do wydawania 
członkom zaliczek w zoożu 
i w słomie. 

z ZAKO~C2JENlA 
V SW lATOWEGO 

FĘSTIWALU MLODZIEZ"( 
I STUDENTÓW 

.w WARSZAWIE 

Na zdjęciu: Na Placu 
Statb;a przed j-'ii. lacem KuL­
tury i Nauki. 

CAF - fot. Baranowski 

W dniu 14. VIII. 

1955 r . na Placu 
Stalina odbyło się 

uroczyste zamknię 

cie V Swiato-
wego F estiwalu 
Młodzieży i Stu­
dentów o Pokój I 
Przyj aźń . 

Na zd j ęciu : Ma­
nifes tacj a i . apel 
mlodzieiy na Pla­
cu Stalina. 

CAF - fot. Mottl 

GOM zobowiązał się że zor 
ganizu.ie wspólne klepisko 
do przeprowadzenia omło- " 

·tów, lecz i o niszczejąc'ej mło 

carn! I klepisku zapomniał'. ' . 'W pow. jarosł.awskim przo 
dują w dostawach zboża gro 
mady: Adamówka, Majdzn 
Sieniawski, Wiązownica, 
Czerce i Munina . . 

Chlo.pi z Domo.stawy nie 
mogą patrzeć na młocarnię 
kt6ra po każdym deszczu po 
krywa się grubą warstwą 

rdzy, chcą oni mł6.r.ić i za­
pytują kierownika kiedy za 
interesuje ~ię młocamią. 

Sesja Rady ŚFMD 
'" -w'~Warsz(fwie 

Ogółem chłopi z gromady 
Munina sprzedali państwu 
w dniu 11 bm. 4 tony, a 12 
bm. 6 ton zboża. 

NIE POZOSTALI W TYLE 

WARSZA WA (PAP) W 
gmachu Szkoły Głównej Go­
s.podarstwa Wiejskiego w 
Warszawie rozpoczęła się w 

Z kraju w ·kilku 
wif!rszach 

Gdy np. w roku 1951 do Pre 
zydium WRN w Rzeszowie 
wpłynęło 2 tys. skarg, w roku 
następnym Ilość ta o~lągnęla 
cyfrę . 6 tys., to w roku bie­
żącym w pl.erwszym półroczu 
napłynęło Ich już ponad 6 tys_ 
Z zestawienia tego wynika, że 
ludność daleko większym zau­
faniem darzy władze wyższe, 
aniżeli miejscowe. PrzYczYna 
tego tkwi bez wątpienia w bra 
ku troski o wnikliwe rozpa­
trzenie zażalenia oraz napra­
wienie zła przez aparat tere­
nowy. 

Robotnicy 
mieleckiej ISK realizują zobowiązania 

długofalowe 

... chłopi z grQmady Wią­
zownic2, którzy 11 bm. przy­
wieźli do punktu skupu 2,5 
tony zbcża, zaś 12 bm. 2.900 
kg. Wyróżnili się Andrzej 
Kruk z Wiązownicy, Kata­
rzyna Wysocka z Piwody, 
Franciszek Mazur i Józef 
Stempak obaj z Wiązownicy 
oraz Michał Mazur z Nielip­
kowie, którzy 11 sierpnia br. 
całkow:cie wykonali swoje 
plany roczne. 

WARSZA WA. W ostatnich 
kil!<u dniach dworce wa·rszaw­
·skie hyły miejscem pożegnal­
nych festiwalowych spotkań . 
Ostatnie serdeczne uściski d10-
ni, uśmiechy, kwiaty - mło­
dzież polska se rdecznie żegna 
swych drog ich gości - przyja­
ciół z wa·rszawskiego Festi­
walu. 

dniu 16 bm. trzydn iowa se­
sja Rady Światowej Federa­
cji Młod zieży Demokratycz­
nej . W pr ezydium pierwsze­
go posiedzenia sesji. które 
zagaił przewodniczący 
ŚFlVID - Bruno Bernini za­
"iedli: członkow ie Komitetu 
Wykonawczego SFMD. przed 
stawiciele Międ zynarodo­
wego Związku Studentów 
oraz Światowej Demokraty­
cznej Federacj i Kobiet. 

Jeśli w powiecie przeworsklm 
ehlopl skarżą się na brak smaru 
do wozów, Jeśli po ten niezbędny 
artykul muszą jeehać z ŁopuszkJ 
Wielkiej do odległej kilka kilo­
metrów Kanczugl lub do Prze­
worska świadCZY to o tym, te ani 
PZGS w Przeworsku, ani Prezy­
dium GRN w Kańczudze nie In­
teresuje się bolączkami ChłOpów, 
te w konkluzji zmuszeni byli od­
nieść si ę w tej sprawie do władz 
wojewódZkich. 

Gdyby prezydia gromadz­
Idch rad n arodowych, przyj­
mując od obywa.teli skargi I 
zażalenia zadały scbie trud 
przea nalizowania Icb, wiedzia 
kyby doldadnie, jakie proble­
my i nastp.ie nurtują mlesz­
)tańców. Gd:vby np. WZG!'l 
troszczył sic na cCilzień tym 
,ia·k w:ygl~ ('a z"gavni~nie han 
dlu na wsi w świetle sI.arg I 
nza1eń, to bez wątp:enia nip. 
powstawal:vby źródła m'rze­
kań, .il!.I; 'm jest choćby brak 
droiili~' (cn weszło .luż nIemal 
w stn, chroniczny) w powie­
cie .l1str zyckim. cz:v smoły do 
!lmal'cwar.ia d.zcbów w powie 
cie Ir.s!d:i. albo ł? r 'Ilf'hów I 
osd~k w powiecie lul)aczow­
sJ·;im. 

Z dol-ychczasowd praktyki 
wYtlH:a również. że ll:!'cz:vd!a 
fJow"rhwych r?d nandowych 
(raktujll, referaty skarg j zaża 
ltil Pll J1fostu ,ia.ko rejestrato­
ra faktów, nie widz~c, że za 
",1.argą kryje się probJf'm. że 
na podstawie krytyki oddol­
nej łatw I ej jest p nszczególne 
ogniska słabości zlikwidować. 
Jeśliby np. Prezydium MRN w 

Przemyślu zechciało zająć się roz­
wiązaniem pytania dlaczego lu­
dzie tak bardzo skartą się na 
działalność Referatu Gospodarki 
Mleszkani owe.l - to niewątpliwie 
Wfszloby na jaw, że nawet pr'l.f 

Coraz częściej robotnicy mi e­
leok ieJ WSK meltiują o realiza­
cji podjętych długofalowych zo­
bowlą·zan dla uczczenia 22 Lip­
ca. Np. Śluslll1'Ze: ob. Mojek J 
Leśniak, zgOdnie z podjętym zo­
bowll\%aniem, W)"konall plan 
m-ca lipca na 15 dni przed ter­
minem, Roman WÓjcik - ślu­
sarz z wydziału kierownika 
Ka.,rkusB, podniósł wydajność 
p ra.cy o 5 proc. 

. , 
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RzepiJk Mimy majauje u 
nu z każdym rokiem coraz 
więcej chętnych plantatorów 
ze wzgl~u rca jego wysoką 
opłacal.ność. Produk'owane na­
siona rzepaku dostarcza·ne s~ 

paómwowemu przemysłOwi. 

Jednym 7. zasaoolczych wa­
runków rOkujących osiągnię­

cie wysoklictl plonów przy upr~ 
wie rzepaku jest zwrócenie spe 
cjalnej uwa~ na dobór odpo­
wiedniego stanowiska w płodo­

zmianie, uprawę gteby, nawo­
żenie I terminowy siew. 

Rzepak ozimy w zasadrJe u­
daje s i ę na wszystk ;ch glebach 
na których u·prawian. jest 
p3Zenlca. 

W naszych wa.ru·nka~h kli"", 
tycznych najlepIej jest ('lawa': 
rzepa·k po rośllnarh bartlzo 
wczrś,'.Ie SChodzących 7. poJa. 
Przed>plo'n.eITI 'wlęc dla rz·epa.ku 
ozim_ego może być jęczmień 

ozim y. mleszaTh1<1 zb010we -
st>rą-czl<owe zebr&ne na zielo­
no. w y ka ozima 8P rz~tn.if:tll ·n. 
z l"l(>11o. zlemnl .. ki WC1: .... ne. 
grom. kOTli.czyna po pierw­
szym pokosIe l<tp. 
. RzepaMi naletą d'C' bardzo 
wymagający.ch roślin pod 

Ob. Antoni KIrupa z wydzi ału 
to w. Dudka pru:esz·kolll 3 mło­
dych szlifierzy na samodziel­
nych pracownlków. Również bry 
gada tow. Pezdy. w skła·doz i e 4 
osób wykonała swoje zobowią­
zanie na 18 dni przed tel'mi'nt'm , 
podnosząc p rzy tym wydajność 

pucy o 27 proc. I 
Ryszard Nlczyporuk 

koresp. 

Już czas 
rzepak ozimy 
względem nawozowym, trzeb. 
więc 1m dostB'I"czyć dużo środ 

kow pokMmowych. podstawo­
wym na,wozem je .. t obornik 
dobrze przegniły. N .. 1 ha win­
no się stosować dawkę w za­
leżności od siły nawowweJ 
g·leby około 200 - 300 q obor­
nika . 

R'! epak ma silnie rozwinięty 

system korzeniowy i za·korze­
n18 sili glębo1<o . Z tych wzglę­
dów wyrn~.ga głębokle.l orki . 
Rola w inn.. być przygotowann 
ta.k , aby ' osiągn ą<' w ysoka 
sprawność i strukturę gruz eł­

I!lOwaltą. R?epa.k uda .je s ie t y l­
ko na r01l głęboko.s!'ul<:l'plo­

neJ, dnbne w~'nawotonej I ' wol 
ne.l <>d chwastów. 

Prócz 
.jest sto"owenle nawozów mi-
neralnych. Wysiewa się .Ie na 
3 - 4 dni przed siewem . • toru­
.ll\c ctavlkę na 1 ha azotowych 
60 ~. potasowych 100 kg. f~­
torowych 1511 ią!:. Wc,zesną wlos 
nil pogł6 .... 'lI ie ctaje sle Sl!letrę 

w-a·pn,iową lub ~aletrza·k w ilo­
'ci 60 kg na l ha. 

Rokrocmf.e dll7.e straty w plo 
me ponoszą l'01nl~ r.. slm­
tek l!.leprzestrz~la term11J\1. 

siewu rzepaku. Czas siewu 
wpływa decyduJl\co na zbiory. 
Doświadczenia wykualy, te 
wczesne siewy da.ją naJwytsze 
plony. W naszych wa'runkach 
rzepa.k ozimy powi'I1T,O się siać 

w zasa.dzle w okresie od 10 -
22 sierpnJa. Deszcze i trudnośc i 

w sprzęcie zboża opóźniły n·am 
tro":'ę ~iew rzepaku. Niemnie) 
opóź·nienia te możemy t mu­
simy nadrobić. KaŻdy dzień 

opóźnienia po tym te1'lnlnle 
daJe 2!n i ż'kę \" plonach . Siew 
1'0 1 wrzc~nia obnl1a plony n.\ 
wet o 50 proc. 
Ilość wysiewu nasion na 

ha waha się w gran ' cac h oct 
- 8 ~«. P\"7.y or>ó:i.nion)'ch sle-
wa"h mot."a 
kg na l M. 

wy~l~a" rto 1~ 

W pneclntn)'ch 
,l,.1aru'11'k\a('h dRie ~P u nas ,..·'1Z· 
~ł 3.WP rZp.o0w ('('I ~o ~t". Prł:v 
.~lP.'bie o wv~~kjei ku1t'1.ize rlA ,i 

lenszą r~!st"wą rz"'flów j t"'t 
~ C'm . Na<ion" rzepa.ku S,! ctroh 
ne. ~leho'k"M wi"c I'n)' l<.rvc l , 
r. le mMe by ć rl 1.1 iR. Norm21" 1 ~ 

yY:teł ("l.,;t ,....r1.ykry,\V·~ ~ł~ n.=. .2'ł~­

bok"ścl 1.5 cm . Przy )!Ieble 
pr.!eousz<)nel ~"bokoŚ<" przy ­
lnycia wmn.a być 2 - ~ c",. 

F. W. 

Ogółem.' opuściło już Warsza­
wę ponad 19 tys. delega tów na 
V Festiwal. · WARSZA WA. Reprezentacyj 
ny artystyczny zespół radziec­
ki, który w czasie Festiwalu 
dał ,,. Warszawie kilkanaście 
występów. udał się obecnie. na 
tournee po kraju. Goście ra­
dzieccy występować będą w 
dniach 17-20 bm. w Pozna,"lu. 
Krakowie i Wrocławiu , gdzie 
powtó,-zą swój p r ogram ga­
iowy. 

GDANSK. Rozpoczęto p r acę 
nad budow ą trzeciej na pól­
w yspie helskim latarni m o-r­
ekiej . Zostanie ",na urządzona 
na sięgającej 38,5 m wieży no­
wopowstającego we Wła·dysła· 
wowie domu rybaka. · . . 

POZNANo W związku z Ro­
kiem Mickiewiczowskim Mi.ni­
sterstwo Kultury i Sztu.kl roz­
plsalo konkurs zamknięty na 
projekt pomnika Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, zapra­
szaJąc do udziału w nim 8 ar­
tystów, w tym trzech z Po­
znania, czterech z Wa't'szawy 
I jednego z W"brzeża . 

26 listopada na.~tąpi uroczys­
tość za!ożenia kamienia wf:­
gielnego na placu Wolności 
pod pomni\<. kt ó ry golOwy bę­
dzie w roku 1956. · . 

WARSZAWA. TegO'foczny 
Festi wal Chopinow,ki w Dusz­
nikach - Zdroju odbędz i e s i ę 
w dniach 27-29 Sierpnia I bę­
dzie mial charakter szczegól­
nie uroczysty w związku z 
dziesiątą rocznicą powrotu 
Ziem Zachcdnlch do Macierzy. 

* • • 
LUBLIN. W Lub!inie trwają 

prace przy urlląd"anlll reiio ­
mrlnej wystawy roln iczej. która 
zobra.zuje osiągn i ęcia roln ic­
twa w wojeWÓdztwach : lubel­
sk im , bi ało~tocklm , rzeszow­
sk.lm. Obe~nl~ n'a lO-hekta'to­
wym te r enie w pObliżu zam.ku 
lubeLskiego, gdzie w ub . roku 
odbywała się Centralna Wy­
st&wa Rolnicza, przygotowuje 
się . liczne paJWlIO'llY I hale. w 
kt.6Tych zootan~ zgTupowaolle 
eksponaty wystawowe. 

(PAP) 

W pierwszym pW1kcie po­
rządku dziennego Bruno Ber 
nin i wygłosi! referat spra­
wozdawczy poświęcony om6 
wieniu wyników V Festiwa­
lu Młodzieży i Stude:1tów 
oraz zadań ŚFlVID na przy­
szłość. 

W swoim referacie Bruno 
Bernini za.iął się także spra­
wą następnego światowego 
spotkRnia mtodzieży -- VI Fe 
stiwalem. Mówca podkreślił, 
iż Federac.ia otrzymała pro­
pozycię od Antyfa r,zystow­
sk iego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej . by fes ti wal tEn 
Odby ł się latem 1957 r . w 
Moskw ie i, aby Rada zapro­
szenie to przy.i ęła i sprawę 
przygotow;:ń do VI Festiwa­
lu włączyła do planu swej 
działalności na najbliższy 
okres. 
Następną cz~ść referatu 

poświęcił przewodniczący 
SFMD sprawie walki o zjed 
noczenie młodzieży i rozwój 
współpracy ze wszystkimi 
organizacjami młodzieżowy­
mi. 

W zakończeniu mówca po­
rugzy} niektóre zaj;(adnienia 
dot"czące udoskonalE nia pra 
cy Świil!owej Fed<!rac.ii Mło 
dzieży Demokratycznej . 

Dziś W numerze: 

W:lMOZEMY OPIEKĘ NAD 
INDYvVIDUALNĄ GOSPO­
DARKĄ CHŁOPSKĄ (z pod­
stawowych p ro blemów IV 
Plenum .KC .PZ~R) 

FELIKS WOZNY - w przysz­
Iym roku d wukr otnie. a w 
i960 ooieslęc i o k rOot.n le zwlęk­
szymv upra'wę kukurydzy . . . 
~ ZDZISŁAW KAJAK 

Ja'k powstał człowiek . . . 
Nasz felieton 
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Co można zrobić już, a co w perspektywie planu pięcioletniego . 
W przyszłym roku dwukrotnie, a w 1960 dziesięciokrotnie 

zwiększymy uprawę kukurydzy 
P roje~t 5-letniego planu 

rozwoju rolnictwa prze­
wid1,łje dla naszego woje­
wództwa rozszerzenie upra­
~ kukurydzy do obsząru 
60.000 ha. Rozszerzenie upra 
wy tej cennej rośliny jaką 

jest kukurydza ma swoje pel 
ne uzasadnienie. Kukurydza 
w przeciętnych warunkach 
uprawy daJe plony ziarna 
<'lwu i trzykrotnie wyższe n;-;" 
Średnie zbiory naszych z.~óż 
kłosowych . nie licz;<c w ilrln­
ścjowej słomy wzglerlon'ie zie 
lanej masy s tanr)w~4cej do­
skonalą i wartoś '';toWq kar­
mę dla bydła. Vii zapewnie­
niu b;J.zy pa~.«:rwej dla roz­
woju hodm'/li zwierząt gos­
podarskich, craz suro'",'ca dla 
prZemY~'ll r:r""nj('~ne .f(o i ~no 
żywcze·lo. kukurydza odgry 
wa dr...cydui::lcą role. 

M;,mo tak wiel kich i 
ws~chstro!mvch z31et j(lki~ 
p,osiada ta rnślina Upf<lwa j ej 
ila terenie n '1 Sz~!,(o wnjewói z 
twa prOW3("lzona jEst d,:> tej 
pory na zhy l: S7.('7',,..,łym 8n'­
ale, mimo że wielu chlopów 
gospc.darl1.j8'.:vch i!"!rlvwidu­
alnie, spółdzielń produkcyj­
nych i państwowych gOSPO­
darstw rolnych poznało już 
jej nieocenioną wartość. W 
roku 1935 do uprawy kuku­
rydzv po raz pierwszy przy-
6t<'l"ilo tysiące nowych chło­
"'ów i dziesiątki spółdzielni 

. produkcy,inych,obsiewfljąc ta 
rośliną obszar wielkości oko 
to 6 tys. ha . Już obecnie w 
ll1aszYm wo.iewództwie około 
.42.000 chłop ów oraz 222 spól 
'dzielnie uprawiają kukurv­
dze na zi81""'10 i na ZiE)O"ki. 
, 'W przyszłym roku m;;::lW 

obsiać k\ll:urydzą co nai-I 
~ mnie.i 12.000 ha c?j'li po~ 

\dwoić obszar dC1ty-chczaso-1 
~wej uprawy. Wz\viązku z 

;.. tym prac()w)'-\'ty służby r01-
o 

-' 

nej prezydiów rad narodo­
wych, POM i. PGR powinni 
szczegółowo opraco;;wac zada 
nia uprawowe ':Jla POSZCZE­
gólnych grom:dd i wsi oraz 
dokładnie u;.talić altc .ię pro­
pagando\'A, wyjahiaiącą 
wśród, s?:erokich mas chłop­
stw:;" by każde gospodar­
~;.Wo uprawiało kukury dzę· 
W takich powiatach jak 
Przemyśl. Jaros ław, Rze-
szów , Mielec, Radymno i Łan 
cut służba agronomiczna w 
br. dolożyla wszelkich starań 
dla rozsz.erzEnia upra\l(y ku­
kunr dzy i zakre~I01le olony 
w tych powiatach zoslelly w 
pełni wykonane. a nawet 
przeluoc7.one. \.'-' powslalych 
pow;a 1 .. <1 ('h służha Clgro:lomi­
cz:!a nieico!cdecz"dE praco­
wała nad utJolVszechnieniem 
unr<lWV tei c€'nnei rosliny. 
Wszystkie ipdn81c powhty I 
mu"?:a iuż obfcnie r07,pocZąć 
svstem ~ t vcz'1ą i'1!e.,svwną 

pracę prz'y .':!otowawr:;o:~, ażeby 
nie dopu ścić w roku przvsz­
Iy m do zi\l"m~nia planów. 

Po wstai e p y tanie skąd 
\V~iać tilk duży areał pod u­
prawe łw]<uryd 7.Y ; czy my 
te zi\"mię znaidziemy? .I{o­
n\eczp~ .bed~ie wyruguwa­
nie z uDraWy mnie.! warto­
ściowych rośl.in na~teWl1.ych. 
a nawet niewlt>lkk,1 CZę,SCI 
owsa i żyŁa. Glńwnie 7aś 
tr7.pba, zh~(b~ m(Jżliwo~ei 

gfunt<hv Jf;!'1<1ych rlotv~.hcza!! 
ujl:orem t odl()~i~m ażeby Je 
""Jarzyć do uprawykukury­
dz:v. 

Snnld7.!f'lnie prod"kc:vjne 
on r:)('O WIJ ia teraz projekty 
nl ~ "r.,'.' f;n~n.<'1'VI'- r<o'nn('l"lr­
C7, '-"']) n'ł rrk 1!1~G Dlatego w 
t:r n.!) ~~:l1~:){'h lH~, ~ ··7.,· tHl; zrrJf.'n 

nić maks"maln~ m()/':lIwo8ci 
rOll~7.erzellia uprawy kul{ury 
dzy, przrwidnjąc r{,wn()cze­
śnie najlepsze sta nowlsl,a, 

tak by już w jesieni staran­
nie ziemię uprawić. Nie mo­
g<l o tym zapominać agr.ono­
mowle PO!\f i PZR oraz sa­
me zarządy spółdzielni. Do-

. tyczy to takie gospodar~tw 
indywidualnych I PGR. 
Część plantacji kukurydzy 

w br. zasiana zostala w nie­
odpowiednich warunkach !lle 
bowych o slabej sile nawo­
zowe.i. SiEW dokonywano w 
zlej rozs t3wie rzędowej. zbyt 
gęsto. 7.,a 111810 st.oSOW?'.'10 
siew kwadratowo-gniazdo­
wy. U wielu rolników znacz­
nie opóż:1iono termi:1y sie­
wów. U innych szczególnie w 
powiecie . radymniańskim 
.i<lroslawskim i częściowo 
krośnienskim zasiana kuku­
rydza wogóle nie powschodZi 
la . gdy:'. na sk":'''1< " I~ ';b"l­
stwa Centrali Nasiennfj za­
onatrzono rolników w nasio­
na o niskiej sile kiełkowa­
nia. Przypominam te błędy i 
braki po t.o aby w nrzvszlo­
ści do iakichkolwi~k podob­
nych uchvbień w ż.~dnym wy 
pildku nie dopuście:. 

Nakłada to na Centralę 
NasiEnna i slużbę agronomi­
czną oraz GS obowiązek 
szczegół owego anallzuwa­
nia nRsion pr7.eznaczonv ch 
do siewu. Obowiązkowo mu­
szą być pobierane prób~' kon 
trolne, które należy wysy­
lać do Stac,iI Octny Nasion. 
Badanie siły kiełkowania 
jest proste I mogą dokony­
wnć ie również we własnym I 
zakresie sami chłopi w skrzy 
neczka ch . z wilgotną ziem i ą. " 

naiIepiej na talerzykach z 
wilgotną bibula lub watą. Do 
próby pobiera się 100 ziaren 
układaiąc .ie na talerzyku 
z wilgot.ną watą lub w skrzy 
lieczce. Gdy po kilku dni@ćh 
ziarna ~ąąi€łkij.ią l'lIaitllł je 
wysiewać. . 

do zbiorów. Poważne zada­
oia spoczywać będą równitż 
na StaCjach Selekcji Roślin 
Boguchwała, Mikulice oraz I 
IHAR w Ożansku, które mU 
szą pN\\dęclć dużo uwagi na 
wyprodukowanie odpowied­
nich wysokoplennych od­
mian przvstosowanych naj­
bardziej do naszych warun­
ków glebowo-klimatycznych. 

Zap€wnie!'lie odpr<wiedniej 
bazy nasienne.i ku.kurydzy da 
nam gwarancję pełnej reali­
zacji planu. 

Wielu chlopów indywidu­
alnych i znaczna część spół­
dzielni produkcyinych przy­
stąpiła do hudowy silosów, 
które poz'volą im na zmaga­
zvnowanie więkSZEj ilości 
cennei p'lszy na okres zimo­
wy. Chodzi o to, ażeby w 0-

becnvm nkresie przed.iesi~n­
nym " wvl<nr7.ystać w~z"stlde 
reZerWY matf'rl~lowe dla wy 
budowa'1ia iak naiwi\"kszei 
ilości dolów silosowych. W 
bu.dowie silosów orznduią 
takie . powiaty .iak Mielec, 
Rzeszów, La.ńcut. i inne. Chlo 
pi w tych powiatach znają 
iuż wartość kiszonek i sami 
'uP l) minaią sie o przydzlal 
materialu budowlane~o oraz 
wykorzystu.ią materiał miej 
SCOWy. W powiecie m;e\ec­
kim w .11'(111".; f.:vlko wsi Sad­
kOW3 G.>ra 40 chlo':ll)w roz­
paczelo budowe dolów sllo­
sowvr.h. W Sadkowei GÓrzt. 
na 2;;0 1l'0sJ)odarstw 230 przy 
st",,,I'łl . 1\0 Uf)rl!WY kUI(1U~'­
d?:y 7. :1 3 ir.wając ją na obsza­
r:te 90 ha. 

Te dobre prz)- ldady p091'1-
żą niew'ltpliwie w pracy na­
s~'vm chlopom oracującym i 
członkom spółdzielni. 

z- ca klerownik'l 
WO.i Zarządu Rolnictwa 
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Z red1łkcyinei POCr.tIJ 

Kierowcy rzeslowskiei Ekspozytury PKS 
Oblliżll.ią koszty włusne 

Do wdkl o obniżkę kOSZ-I 
tów własnych w EkipozytU 
rze Tt1warowei PKS w Rze­
szowil~, stanęL prawie wszy­
scy k:erowcy, pGstan:>wia .iąc 
przejść na rozrachuX1pk wła­
sny, za dckonane naprawy 
bieżące samochodów. 

System własnego rozra­
churtku kIErOWCY polega na 
tym, że wszelkie napra wy sa 
mochcdu dokonywan,' w war 
sztatach samcchodowych -
Stacji Obsługi - k ;prcwcll 
płac i czekem z po,i ~ .. łanej 
książeczki czeków fr<uachun 
kowych. 

Jakiż to dz.ie efekt i r,a 
czym poleg2 tu oszczędnosć? 
We wszystkich przdsiębior­
stwach transportow.\'·~h, d 

więc i w PKS. spr"wa napraw 
bieżących samochodów przed 
stawia si~ w ten sp"sób. że 
po stw:erd!en iu przP? k :e 
rowcę czy też. kontrolE'; tech­
niczną jakiegokolwiek uszko 
dzenia samochodu, no praw} 
dokonywane są prZEZ StaCję 
Obsługi na rachunek danej 
jednostki transportowo:!j. Sta 
cja Obsługi przepeln!(!na jest 
samochodami. technicznlp. 
ni esprc wnymi, przez -:-0 spa­
da wSPÓłcżynn'k gotow('Ści 
technicznej, taboru, co z ko­
lei wpływa na defi~ytową 
pracę przedslE)biorstwa. 
Ażeby zapobiec temu szko­

dliwemu rnarndrawstwu ro­
bocizny, m"tE'ria1ów ' ('ześc; 
zamiennych, trzeba bylo prze 
de wszystk im za:nt.erescw~ć 
kierowcę sprawąnap:-aw bie 
żących, wynaleźć tdki bo­
dziec, który by zach~cil kie­
rowcę do tnktowania prz.v -
dzleJom!lo mu s",moch~du ia 
ko swo.ią własność ora?: do 
traktowania ka7.deeo wydat­
ku nA naprawy bieżące i czę 
ści tAmie:1l1e .. i akn wydatku 
z w1a<nei kie<zp.ni. 

'Takim . wl;>~nie bulźr.~m 
jest system czekowy rura· 

chunku wła!'mego za napra­
wy bieżące J!ólmochodow. Po 
le"a on na tym, te kazdy kle 
ro:'ca w zal€żnoś~ or. stanu 
technicznego samocft,:'iu, na 
którym jeźdzI. otrzym:s,1 o­
kreśloną stawkę grCJHY za: 
każdy przejechan y kiiom~tr. 
Stawka ta pomnożona prz.n 
wypracowane kilometry . da­
je mu lim it tj. pewną kwo­
tę, z które.i sam kierOWCa! 
placi za dokonaną przy jego 
samochodzie noprawę lub 
wmontowaną nową część za 
mienną. O ile w ciągu kwar­
talu kierowca utrzyma się z; 

koszt.em napraw w granicach 
wypracowanego prze: siebie 
limitu. lub też nie \VJ'korzy· 
sta wypracowanego limitu na 
naprawy b i eżące , zdliczt:'ny 
jest 'N poczet kiero'wców prU) 
du.iących i w stosunku do 
uzyskanych oszczędno~ci o­
trzymuje nagrod y z fundu­
szu dyrektorsJriego i z fun­
duszów wspólzawo-:)nidwa. 
JEŻeli zaś kierowca przekra­
cza wydatkami na naprawy 
bieżące swój limit, ooowiąza 
ny jest przy każdorazowej 
neprawie zwrfłcać się z pi­
semną prośbą ck> specialnie 
wybrane; w tym celu komi­
sii. o urlzielenie mu krEdytu. 
W przeciwn."m bov'lem razie 
kierowcy tak'emu grozi usu­
nięcie go z i:smnchndll . jcko 
niegwar~r)tuiącezo n al El."'[tej 
kOM€fwac.ii I trn,'d o powie 
rzo~1Y mu sam'"Jch6d. 

Svstem rc:'.l ' ('zeń <::zeko-
wy~h stworzvł atmn.,ferę pet 
na f'ntuz.iczmll do pracy 
wśróci wiek~z~ś~i k'erc"wców, 
wysuwaiac na c7.()10 rrzodu­
jącyr.h: ob. KCicznr? Kll.bań­
~kieg;o, S7.ostldewicza, W'ą~l­
ka i wielu inw·:-h . ktĄrzy 
pctrafiłi cs ; ągn'lć now2żne 0-

szc7.etl"ości w limitach. a tym 
sanwm zmroilizcw~c': do )ep­
szej pf'l~y i k"'nsfrw:~cil sa­
mochodów wielu kierowców. 

.~~--.... ~--~---------------------
z ijfjrad Międzynarodowd K()nf-rrncJI w spmwic 

. (, pO/6Jo~tgO w~' kor:.;ystd nia enugii alolno ,ve"j w Gene-
jAe, 

W Wj&K~f.oŚd ,oSfl~dll.rstw 
Indywidualnych I spófdżielni 
produkcyjnych plantacje ku 
kutydzy mimo niesprzyja.ią­
cych warunków atmos-ferycz 
nych są dobrzE' w.vr~, ~r '0::; i 
zapowiadają wy;;okie zbiory. 
Część zaś p l a n tacj i na sku­
tek poprzedn io wymienio­
nych braków nie wyda od­
powiednich nasion, a będzie 
przeznaczona na zielonki i 
kiszonki. 

~eszcze jeden #Irluml K. rylyka 
pomogl;x nowych metod procy 

. Na zdjęciu: Ogólny widok snli obrad. 
Fot - CAF 

Dla zapewnlrnia na rok 
następny odpowiedniej ilo­
ści materia.lu siewnego służ­
ba rolna niezwlocznia przy­
stąpi do przeglądM~cia WS'l.y­
stldch planłac,li kukurydty 
kwalifikując na.ilrpsz8 C1.~5Ć 
ż nich na nasiona. WytypO­
wane plantacie kukurYdzy 
na nasiona ma.ią być otocz/)-
ne specialną opieką facho­
W;j przez ae:ronomów nasien 
nictwa od okresu uznania aż 

Trzy lata t€mu kńpalnia, 
której kierownikiem je~t 
kw. Sowiński nie należała 
d~ najlepszych. I kiNiy 'IV 

1!ł52 rok~ k erownlctwo zC(­
kłedu wraz z oddzialc·wą or 
ganizacją part.yjną pOW1.lelo 
decyzję wptowadzen,a w ży­
cie mEtody radz;eckiego nar 
towca IIii Kafarcwa. cz~ść 
załogi kręciła głową : ,;Może­
cie zastosować i sto nowych 
metod i tak w st'1r<:!1 kObl11-
ni planu się nie wyk,ma" -
mówili. 

Lecl inic.i~lorzy GO\i,Tych 
metod nIe ż210wali rąk. W 
celu pdnies'enia kwalif'ka­
cji załóg zorgan·izowano kurs 
operatorów I zapinaczy, róz· 
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Nano felieton 

• Jaś s osiołkiem wra~aJq do domu ••• 
• 

Z ycie jest niesprawi.edLi-
we. Jednym pozwala ro 

bić to, czego nie umieją, dru­
gim zabrania. parać się tym, 
co czyniq doskonaLe. Do­
~wiadczyłam tego na własnej 
8kórze. Serio. Ja właśnie n(t 

leżałam do tych drugich. Mia 
lam talent, zamiłowanie, za­
cięcie, namiętność i w ogóle ... 
Pędzlem, farbami i kolorowy 
mi ołówkami władałam tak 
zadziWiająco, jakbym' nosila 
W sobie co najmni.ej 50 proc. 
krwi Michała Aniola. Wpra­
wiałam wszystkich w za­
chwyt. Nawet zgryźliwa i 
łliechętna utalentowanemu 
dziecięciu tj. mnie ciotka. 
GryzpiLda, uroniła czasem ze 
zwi<tdłych staropanieńskich 
ust łaskawe słowo, 

Ale to tylko w dzieciń­
stwie. Wtedy wolno mi by/o 
chodzić wypaćkaną farbami 
od brwi po kostki od nóg. Za 
malowywać i zarysowywać 
stosy kartonów. Przenosić na 
prLpier to, co Widziały mojz 
oczy i co stwarzała moja bo­
gata już wyobraźnia. 

Lecz dzieckiem jest się nie 
długo. A jak zostnłam tzw. 
podlotkiem - wszyscy krew 

'ni i znajomi jakoś na(Jle zmie 
niti oczy i gusta. Przestali 
~hwatić. Z początku miLczeli. 

Potem coraz częściej ganili. 
Wujcio Nepomucen, który 
"zjechał w gości" powtarza~l 
stale: "Vita brev i~, ars lon­
ga". Że niby życie jest kl'ót­
kie, a Sztuka długa, czyli wie 
ki trwająca. I że nędznych 
dyletantów nie należy dopo/­
szczać do wielkiej sztuki. Bo 
oni od",jdą a kicze i hohoma­
zy zostanq, na nieslawę rodzi 
mej sztuki. I .i.e ja mogę być 
tylko takim dyletantem, To 
już lepiej mnie uczyć gry na 
fortepianie, choć nie mam 
słuchu. To znacznie mniej 
szkodliwe. 

No i "odstawili" mnie od 
sztuki. A w sercu pozostaŁ 
żal. Do nich, że mnie niedoce 
nili, i do życia, że jest nie­
sprawiedliwe. 

Lat minę/o sporo, ale żal 
został. Często przypomina mi 
się moja krzywda. Np. teraz, 
kiedy oglądam wystawy skle 
powe MHD i PSS w Gorli­
cach. Co za rozkoszne boho­
mazy. Jakie wesołe bu.dzą we 
mnie uczucia. Z arcy-.super­
hiper-przyjemnośtiq pŁawię 
tV niell mój wzrok oczarowa­
ny. Różne wszakże są rożko­
sze: dla ludzi wścibsko-niedy 
skretnych grzebanie się w C'1 
dzych Qrzeszkach, d!a cenio-

nych przez nas skądinąd pro 
siaczków paplanie się w błot­
ku ... Dla mnie duchową "siEi 
lankq" jest wlaśnie tv tej 
chwili podziwianie dzieł re­
klamy - sztuki dekoracyjnej 
w sklepach gorlicki.ch. To 
wprawdzie nie Wielka Szh'.­
ka i nie "ars longo" ale .Jak· 
by nie było - sztuka, Więc 
chlonę jq oczami .lak gabka 
wodę. Bo - azaliż niegodn2 
jest przekazania do archi­
wum rodzimej sztuki dekora. 
cyjnej, owe reklamowanie ko 
stiumów kqpielowych w skle 
pie MHD nr 23, gdzie przera­
żonooka dziewica wyciq"a z 
wody, przy pomocy wędki i 
haczyka wczepionego w ... ką­
pielówki, łysawego jegomoś­
cia (100 kg żywej wagi) o wy 
glądzi.e "(ln "'ormę utuczone­
go wieprzka? 

Albo też owo "uczłowiecze­
nie" reklamy lodów w skle­
pie MHD nr 18 gdzie na ol­
brzymiej, wymalowanej na 
szybie tubie na lody spoczy 
wa głowa kobieca, a z boków 
wystajq długie, cienkie, rachi 
tyczne rączki i nóżęta.? .... O 
Muzo, racz przymknqć powie" 
ki. Ja zaś pójdę dalej. 
Uszłam zaledwie kroków 

kilka. Przystanęłam i ' kielich 
rozkoszy duchOwej dopelni-

lam po brzegi. Dopełniłam 
go ... Jasiem, osiołkiem i ta­
kim oto n,'apisem: "Jaś z o­
siołkiem ciężko objuczeni wra 
cają do domu. Są bardzo za­
dowoleni, bo nabyLt potrzeb­
nu im towar U! sklepach 
PSS". 

Objuczone ośl.qtko ma dzwo 
nek u szyi. A Jaś - chlapię 
plowotvłose w czertvonej ro­
gatywce, w białych porcię­
tach i takiejże koszulinie -
na bosaka, ż butami w garści. 
Postacie z bajki Grimma prze 
transponowane - gwoli za­
pewne lepszej rekiamy - na 
grunt polski, w drugq p%wę 
wieku dwudziestego. Jakie to 
swojskie, sielskie i anielsk.ie. 
Wzruszajqce . Z łezką. A przy 
tym' frontem do wsi. 1 do 
as/ów... . 

Sielanka skończona. Pozo­
,taje żal. Bo życfe jest nie­
'prawiedtiwe. Jednym pozwa 
la robić to, czego nie umiejq. 
Drugim 'zabrania parać się 
~ym, co czynią doskonale, 
. 1 stqd te wynaturzenia w 
'ztuce, co prawda nie przez 
duże S aLe zawsze sztuce -
dekoracyjnej . Jedno tylko po 
cieszajqce: na błędach się u­
czymy. 

XQRA 

pocz~to walkę O pełne wykO 
rz:yst!!n!e dnia rot~zego, 
przY rówl1ccz~snych stara­
niach nad zn1n; eistenl~rn du 
minimum awarii i wypad­
ków podczas pracy. Wyre­
montowano maszyny I urzą­
dzen ia. WprowEdtono newą 
zasadę plac - zależnie od 
ilości i jakości pracy ora~ 
kwal!fikac.ii zawcdoviych d" 
mgo rcbotnika. 

Pionierzy nowe.i organiza 
cjl pracy populuyzowali 

. wśród załogi zasadę 30cjali­
styczn~go wspÓIZaW0t1nic­
twa, walczyli o pr.-lączenie 

procy techniczho - zdwodo­
wej z pOlityczno - sp'!ec,mą. 

Dzięki pracy takich ludzi 
j3k kiercwnik kopali:j So­
wil\ski. sekr~tarz OOP Kna· 
pik. członek egzekutywy O­
pałko, kowal Adam Bogdan, 
mechanik Jan Knapik, 
operat.orzy ·"'tanisław Rad­
ca i Stanisław Dyboć, za­
pinacz KsaWErY Gurbasz i 
w ielu innych - kcpalnia sta 
le pOdnosiła swoją wydaj­
ność. Obniżono o 13 proc. 
koszty wydcbycia I tony ro­
py, przedłużono trzykrotnie 
żywotność pomp, pr;;l!dłuża­
jąc okres międzyobrc.bczy o 
3 tnies;ące , 

Z każdym d"iem wykrvwa 
no istn;e:iące ieszczE ni.e-do­
c i ągni~cia i z kcżdym dniem 
usuwano .ie. Niedługu poterr. 
zll.łoga kc palni wezw.:da do 
współzawodnictwa w~zystkie 
kópaln'e K.opalnictwa Nafto 
wego Gorlice. 

We współzavvod::tktw;e 
tym kopa Inia kierow~na 
przez tew. Sowiński~go przez 
16 m;esięcy za.imcwala pier­
wsze miejsce. zdobvwPi~c 2 
proporce przechodnie. Bo 
szeroko stosowcne Pr?f'Z za­
łogi naftowców nowe m~tc­
dy procy umcż!iwiły im po­
ważne przekroczenie planów 
produkcyjnych: plan na rok 
1953 wykonano 13 dni przed 
terminem, a plan w roku 
1954 - 26 dni przed termi­
nem. ObEcnie zalo .~a tej ko­
palni pracu.ie jeszcze wydaj­
niej. Dowodem tego jest wy 
komnie półrocznego planu 
produkcji już 22 czerwca br. 
- SB 

(e) W odpowiedZi na nas~ 
artykuł pt. "Pod okiem in­
spektorów gospodai'lii rzuca. 
alę pieniądze w 010tO" u­
mieszczony w "Nowinach" 
z dnia 5-go lipca br. ZBM 
- Stalowa Wola wyjaśnia: 

Faktem .iest że na tere­
nie magazynu O'dcinka budo 
wv nr 4 w Vę0\'> "Jon ię \·:i " i'aly 

się balkony żelazne , kraty l 
drzwi żelazne. Komisja usta-

-lila. że wvwóz tych rzeczy 
z 7.iemią wokół szkoły Iaktyez 
nie mial miejSCE. oraz że zie 
mia ta zawierała połówki ce 
gieł i gruz. Ponadto znajdo­
willy się tam kawalki krawę 
żników, oraz gruz z płyt 
cho.cJnikowych, pustaków 
DMS, jeden kawalek rury 
dlugości 1 m, jedEn pręt że­
lazny i inne. Obecnie te­
ren kolo szkoły został upo­
rządkowany. Odnośnie prze­
pisów BHP komiSja ustali­
la, że rzeczywiście na bu­
dowie nr 18 i<ierov,rnir.two bu­
dowy rozebralo drewniane 
zabezpieczEnie klatki scho­
dowe.i. przvgotowuiąc się do 
montażu balustrady. Okres 
przygotowawczy trwał jed­
nak zbyt długo, wskutek cze 
go pracująca tam załoga na 
rażon'l b \' l'1 na nif'n('7.e.śliwe 
wypadki. Słu::: zny jest rów. 
nież zarzut 7e roboi'" ikolń 
na budowach nie \,.iydawano 
mvrJla. 

Wszystkie te uoterki i nie 
donatrzenia postaramy si!: 
zlikwidować. . 

• * 
W "r:lDowierlzi na notatk~ 

pt .. W,;si adka" Zarząd Okr!: 
gu PKS w Rzeszowie infor­
muie, że winny \l.rybry ków 
ł~ iero"lca wozu został uka­
rany upomnieniem służbo­
wym. a dvż.urny ruchu -
naga:1ą z .ostr.zeż~::tiem. 

J8k nam donosi Soół­
dzie!nia Garbarska "JecL~ość" 
w Rvmanowle - po ukaza­
niu się notatki pt. .. Oddajcie 
nam wodę" - wydane zo­
stało z9rzadzenie aby brud­
ną wode z garbarni zatrzy­
mvw;o).ć przez dzień w spe­
ciahych dołach i dopiero 
nocą spuszczać do rzeki. W 
ten sposób do rana brudna 
woda odpłynie. 
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Wzmożemy opiekę nad indywidualną gospodarką chłopską 
Siła socjalistycznego przemysłu przyczyni się do mechanizacji indywidualnych gospudarstw chłopskich 

(Z pod.tawowych problemów lP Plenum KC PZPR) 

cent wyższa aniżeli w roku miał pomoc. która WlZwoli KrajmvL trzeba wcil'l~ wię­
cej ziarha i mięsa, mleka i 
tłuszczu. Musi mu je dać 
przede wszystkim ojczyste 
rclnictwo. W rolnictwie tym 
odgrywa już poważną rolę 

1955 pozostanie nie zmienio· 
n8., że wlęe całym pl';,:yrO€,­
tem prouukcjl, osiągniętym 
przez IndyWidualne gospodar 
&tW& chłopskie, b~dą rozpo­
rządzali swobodnie właścicie 

· 1951, wartość mc;szyn i na- mu więcej sil poświ~cić na 

sektor socj alistyczny 
PGR-y i rosnące ż roku na 
rok w liczbę i w siłq spół­
dzielnie prodUkCYj ne. otacza 
my je szczególnie troskliw~ 
op'eką i będziemy czynić to 
nadal, i dlatego, że socja­
lizm kładzie kres wyzyskowi 
na wsi i dlatego, że właśnie 
w sektorze socj alistycznym 
nowoczesna technika i wie­
dza rolnicza może być w pel 
ni zastosowana i może naj­
szybciej dać najwlęk~ze wy­
niki gospodarcze. Ale równo 
cze'śnie faktem jest, że więk 
szość areału uprawnego I 
większość ludzi zatrudnio' 
nych w rolnictwie rrzypada 
na gospodarstwa Indywldual 
be. Wynika stąd Jamo, Jeśli 
chcemy, aby wzrosla global­
na produkcja naszelro rol­
nictwa musimy żapewn' ć 
wzrost prodUkcji wRz~'stklch 
gospodarstw ohloNklrh 
zarówno 7,c8polowych. Jak I 
indyWidualnych. 

Możliwości wzroslu pro-
'dukcji indywidualnyęh gos­
podarstw chlopskich są n!e­
wątpliwie mniejsze a'nlżrli 
możliwości soc.ialisl.\'cznych 
gospodarstw rolniczych, Ale 
faktem jest, że są one jesz­
cze bardzo wielkie, ~wiad­
czy o tym porównanie cho­
ciażby plonów w Itcspodar­
stwach indywidualnych, np. 
w lubelskim i bisłostoe'dm 
z jednej, a w poznańskim i 
bydgoskim z drugiej strony, 
albo ~ porównanie średni!'j 
plonów dla gospodarstw in­
dywidualnych w Polsl.'e i ta­
kiejże średniej np. w NRD. 
IX Plenum KC i II Zjazd na 
szej parti! wskazały na te 
poważne rezerwy i postawi- ' 
lyprzed partią zadanie ·sy­
stematycznej walki o rozwój 
prODukcji gospodarstw Indy­
widualnych, IV Plenum raz · 
jeszcze i ze szczególną mocą 
zwróciło nam na to uwagę. 

Zwiększenie produkcii go­
spodarstw indywidualnych 
wymaga troski o racjunalną 
agrotechn i kę i zooter:hnikę w 
tych gospodarstwach, udzie­
lenia lm przez państwową 
służbę rolną pomocy vi dzle 
dzinie wprowadzenia postę­
powych metod uprawy ziemi 
l hodowli. rozwijania wyso­
kodochodowych upraw itd, 
Dotyczące tych wS6ystk ich 
.spraw wskazania II Zjazdu 
obowiązują nadal w całej 
pełni i powinny być systema 
tycznie WCielane w zyc:e. IV 
Plenum raz jeszcze potwier­
dziło ich słuszność. 

Z bogatej problematyki o­
pieki nad gospOdarką inriy­
widualnych chłopów pracu­
jąCYCh IV Plenum ZGtrzvma­
lo się szczególnie na dwóch 
zagadnieniach: 

na zag~dnleniu łlOdźców 
materia In:vch dla indywidual 
nej gospoda.rki chłopskiej, 

na zagarlnj~nju mechanlza 
eji Indywidua.łnych lOSpo, 
darstw chlopsłtich, 

• 
II Zjazd naszej parW 

stwierdził: ieżeli chcemy o­
siągnąć wzrost prod Jkcii w 
indywidualnych g05pod<r­
stwach chłopskich, b musi­
my obok propagrlOrI.v upo­
wszechnien ia w i edz~ rolni­
czei, pomocy orgClnizacvinei. 
zastosować równ!eż bnrlźce 
ekonomiczne. tek ksz\alt.o­
wać warunki prcdukcii izby 
tu a.rtykulów rolniczych, a­
by wzmożony wysiłek chi ona 
pracującego niezbędny dla 
osiągnięci a zw' ększonej pro­
dukcj i, przyniósł temu chla­
pu równi!',,- ZWiP,KSZO:JY do­
chód. II Zjazd prz.ewiriział 
szereg zarządzeń mających 
wzmocnić bodźce ektJnomiCl 
ne dla wzrostu produkcji roI 
nej w gospodarstwach Indy­
widualnych. Najważniejszym 
z nich - bo posiadnjącym 
najpowszEdnieisze znarzenie 
- było postanowieni!", że: 
glcbalna suma dOstd ,y obo­
Wiązujących w latach 1954-

le tych gospodarstw - dla 
sprzedaży drogą kontr"kta­
cjl, lub też na wolnym ryn­
ku. Dodatkowo rozszt'f7.one 
zostały ulgi podatkowe I w 
dostawach dla chłopllw ma­
ł()rolnych. Uchwała ta zosta-
ła wykonana; pl7..Yczynilo 5!ę 
to poważnie do zWieKszenia 
zainteresowania indyw,duai­
nych gospodarstw chlcp!';kich 
wzrostem produkcji; rJodn io-
sla się również dY3~ypl j na 
wykonywania obowiązków 
względem państwa. 

Dzialanie tej uChwDły zo­
stało wzmożone przez ,mac7.­
ne rozszerzenie kOIl trak Lecj i 
pmdukcji roslinnej I zWierzę 
cej, które przyczyniło się do 
poważnego zWjększenia do­
chodu WSI. Gospodarstwa 
chłopskie otrzymały w la­
tach 1954-1955 z tytułu po­
mocy państwa ponad 1.200 
tys. ton paszy treŚciwej za 
kontraktm:.lę trzody chlew­
nej ! sprzedaż n.adwyt.ck mle 
ka, około 1.300 tys. ton nawo 
zów sztucznych za kontrak­
tae,ię produkcji rośllanej 0-
r87. 11l.yslu1Y !'lNlad 6 mld 
Złotych za artykuły rolne 
sprzedane państwu w ra­
mach kontrsktacH 1 Skupu 
wolnorynkowego. 

WszyRtko to przy('zyniło 
sie ' zwla'7.cza do rozwoju ho 
dowl!. W ogólnym w?:roście 
pogłowia bydła i trzody' 
chlewnej gospcdarka indywl 
dualna posiada po\>vainy u­
dziaL Ten wzrost jest ŚWio­
c!.:ct.wem słuszności llaszej 
polityki stosowania bodźców 
materialnych dla rozwoju 
produkcji gospodarstw indy .. 
wi -llialnych .. IV Plenum wy­
powiedz!ało' sii!, 'IS . utriyma- . 
niem na d~lszyokres czasu 
- tak jak w latach 1953, 
1954 i 195~ - obecnej glo~ 
balnej wielkości dostaw obo­
wiązkowych, 

IV Plenum zwrócilo rów­
nocześnie uwagę na konlecz 
ność uwai,nego i wnikliWEgo 
przemyślenia istnie.i qcego LI 
nas dziSiaj !ystemu bodżców 
materialnych. Chodzi o to, 
aby utr~ymujl\e óbecny AJ· 
stem dostaw obow:ązkowych 
kontraktacH 1 skupu nadwy 
:lek - system, który prze­
szedł pr6bę życia i okazal się 
,duszny - dalej udo~konalic 
jego działania zwłasz.cla w 
kierunku zainterewwania 
chłopów W produkowaniU I 
dostarczaniu panstwu zyw­
ca wyższej jakości oraz bllr­
dziej sprawiedliwego tozdzla 
łu o'bclążeń międży poszcze­
gólne gospodarstwa. 

Zagadnień istnieje tu spo­
ro. Dyskusja w terenie mo­
że i powinna wskazać oraz 
pomóc znaleźć słusżne roz­
wiązanie wielu spraw tego 
typu. Niezwykle doniosłe by 
łoby np. omowlenie dróg 
przyspieszenia k(;masacj: 
gruntów gospodarstw indy­
widualnych, mającej bardzo 
duże znacźenle dla wtJroWlI­
dtenlA nowoczesne.l a.>;totech 
niki do gMpodal'kl indYWi­
dualnej w takich woj~wódz­
twach jak krakowskie i tze 
szowskie, ,!(dzle ni~raz dwa 
h€ktllry chłopskiej z:~ml po­
dzielone są na kilkanzścle 
wąziutkich pasecżkóW. Rzecz 
j.sna - nie da się cd raZu 
rozw i ązać wszystkiego. USu­
nąć wszystkich większych lub 
mnie.iszych bolączek, Ale dys 
kutujemj przecież nad pla­
nem rozwoiu roln'ctwa w 
ciagu na.ibllhzYCh 5 lat Po­
Winniśmy wi~ uświ~dt)rYllć 
s<lhie możliwie Wszystkie hl9 
domagania I na,kreślić śo't;le 
drogi ich stopniowego, ale 
planowego przezwyciężenia. 

• * • 
Budujemy w Polsce potęż­

ny przemysł socjalistyczny. 
Chlop pracujący wie, że so­
cjalistyczna industrializacja 
kraju przynosi mu bezp<Jśre­
dni pożytek. Ilość nawozów 
87.tuc.znych dostarczonyeh In 
dywldualnym gospodar­
stwom chłopSkim pod zasie­
wy 1955 roku była O 33 pro-

nędzi rolniczych $j:.rzeda- hodowlę, uprawy przemysło-
nychindywidualnym gospo- we czy kukurydZE:. Wzmoc-
darstwom chłopskim wzro- nienie pomocy ze strony 
s/a w tym samym czasie z POM I GOM indywjdualnym 
110 mln zł do 260 mln zl, wal' gospodarstwcm chl.,'pskim 
tość dostarczonych ..... si ma- winno przynieść wzro~t pro­
terialów budowlanych z 158 dUkcji tych gospodarstw, za 
mln zł do 640 mln zł. nakla- pewnie krajOWi więcej pro-
dy na elektryfikacją wsi dukt6w rolnych, a gospoda-
wzrosły prawie trzykrotn 'e. nem - wyższą stopę źycio-
Tych nawozów sztucznych, wą. 

maszyn rolniczych, 3przętu Wiele gosporiarstw indywi 
elektryfikacyjnego' dc;star- dualnych slosu.ie jesz,'ze pry 
czyi rolnictwu przede wszys mitywne metody uprawy ru 
tk'm nasz no"."y socj2.lIstycz li. Pomoc maszyno w" l,e stl'O 
ny przemysł. W tym przemy ny państwa może i i".Jw'nna 
śle znał::>.zły już prac!;, chleb, równiFż tutaj przynil?!;r po-
awans' społeczny setki tysię- ważną pcprawę, Tam. gdzie. 
cy dzi~i wsi polskie.i, Indu~- na chlcpsl<'e pole wchodzi 
trializacja krRju stWiI!,7,B ata s ' ewn i[{ , kopaczka, trClkt.or, 
le rosnący : tn,vdy rynek maozyny do upr,,\,.'y m:ędzy-
zbytu dla P~dllklOW ;hłop- rz~dow~i. tt>m i inst.1 uktor -
skleJ pracy. Induslr,aLiZac]!'l '" agrrhom lep'ej może pod-
krajU pow : ęl, sza cbrcnnosc n'E'ść cgólny poziom kultury 
nosze.1 O,lczyzny, zabc<.p lecza rolnej. 
nas przed agres.ifj, W~1.:v.~lkO . 
to dobrze wie chłop praeu- Hóżne mogą I powir.ny być 
jący i umie ocen ' ć 7.O"(~1.enle formy, w jakich chlop pra-
socjalistycznego uprzemysło- cU.iący bedzie korz~'stal z po 
wiEnia. mocy, uch'elanej pn~z wła­

dzę ludową. 
C7.y jednak. uczynll !Rmy 

już wszystko co leży w na­
szej mrty, aby wyk.,rzyst"ć 
rozWiJający Się socj~ll~tycz­
ny przem~'sł ella lePblcjlo wy 
pos2żenia ptodul<cyjnĘ:J,:o wsi 
pracującej? Obecny poz:om 
rozwoJu naszego prl~ ' m'ysłu, 
7.wlas1.cza naszego przemy sIu 
mas?ynowego pozwala nBm 
uczynić w tej dz;edż:niedal 
szy krok naprzód . Te:r<l7. kie­
dy kończymy nasz p ; crws~y 

wieloletni plcn SOC.i~l.l'St.ycz~ 
nej industrializacji PuL'ki -
możemy i pO'Ninni~my w je­
szcze szerszej miErze dać w 
re:ce naszych chłopów pra'cu­
jących pot.ężne siły , któr'! 
rodzi nasz pl'z"my~1 - tak, 
aby rosla wydajność pracy 
I dochody pracującego chło­
pa . . . 

PowB~n!e r01:budo'~:allśmy 
nasze fabryki ' traktorów. 
Niedaleki jest już dzień kIE­
dy całą . parą ruszą zakłady 
w Starołece - wielka new:> 
czesna fabryka kombc,inów. 
Szy bko moderniZUjemy caly 
n::\sz przemysł maszyn rolni 
(zych. 

W produkcję tych zakła­
dów w nowoczesny I wyso­
k(Hvydlljny &t>rt~t rOlńlcz1 
wyposażymy nasze PGR o­
raz nasze POM obsługujące 
spół{}zieln 'e produkcyj>1e. W 
ciągu n;;jbIJższych pięciu lat 
powinniśmy osią .gnąć kom­
pleksową mechanizację za­
sadniczych prac polowych 
w sektorze llOC.i ali stycznym. 
Ale b~dtiem:y mogli l powin 
1'Ilśmy równocześnie wyko­
ttystać moc przemysłU ma­
szyn rolniCzych dla jak n9.j­
szerszej pomocy gu~podar­

stwom inrJywidualnym. 

W naszych warunkach, 
przy dziSiejszym poziomie go 
spodarki chłopskiej w Pol­
sce .iest również w indywi-
dualnych gospodar~twach 
chłopskich wiele jeszcze 
miejsca dla zastosowania ma 
87.yn rOlniczych; prnca tych 
maszyn ulży chłopu w jego 
ciężkim trudzie, pomogą o­
ne w podnoszeni1'! plonów go 
8podarstw chłopów pracują­
cych I w icho'bronie przed 
kułackim wyzyskiem. 

Wiele gospodarstw Indy· 
widualnych napotyka dziś 
na niemało trudncśći w pod 
noszeniu swej jJrodukcjl, z~ 
względu na brak slly robo­
czej: znaczna część mlodzie­
ży i dorosłych mężczyzn od­
płynęła do pracy w pl'l.Emy­
śle i budownictWie. ha gos­
podarce CZE:sto poz03tali lu­
dzie starsi i kobiety, trUdho 
im uporać się że wszyśtkimi 
prAcamI. NaleZY ptztKiwdlls 
!a~ nadmiernemu odpłYwo­
wi mkdzieży z rolnictwa. Z 
pcmocą jednck musi 'przyjM 
maszyna. Tam. gdzie chłop 
ma trudności w zaor;lnlu t;E 
mi - musimy cżynić wszyst 
ko, aby mógł ją UjJrawiać 
przy naszej pomocy, nowo­
czesnymi maszynami. Tam, 
gdzie chłop z 'braku tił robo 
czych prowaDzi gospodarkE: 
ekstensywną, mało-wydajną 
l mało-dochodow" - musi 
mieć nadZieję, że będzie 

Nlewątpliwie - trel<tory 
! największe maszyny o trak 
cjl mechanil:zneJ mu~zą byc 
skoncentl'cwsne w ręku pa ń 
stwa. Musimy tak wypcsa­
żyć POM, aby zapl!wniając 
w rosnącym stopniU kom­
pleksową mechaniucję ro­
bót polowych w społdziel­
niach produkcyjnych mogły 
one równit':ż przyjść z wydat 
ną pomocą gc~podarzum in­
dyWidualnym. Musimy wzmo 
cnić nasze GOM. Bby stały 
się one skutecznym narzę­
dz'em mechan'zac.ii indywi­
dualnej gospodarki chIop­
Sklej, nir ne pow'lIno stać 
n3 pneszkodzie temu, aby 
chłopi ma.ło- i śreuniorolni 
korzystać mogli z usług POM 
l GOM przy uprawie swych 
pól. Należy umożliwić im 
również wspólne zakupy ta­
kich maszyn jak np. siewni­
ki, kosiarki, żniwiarki, becz­
kowozy na gnojówkt;, wały, 
pługi łąkowe oraz Illne na­
rzędz i a I maszyny dla obsłu­
gi indywidualnych gospo­
darstw. Należy zabezpieczyć 
ażeby chłopI sami zarządzał! 
8wolmi zrzeszeniami poma­
gając sobie wzajemnie, rozU 
eUjĄ(: sili ml~d:tY aobtj W 
1P0sób sprawiedliwy. Korzy 
ltając lako chłopska spół­
d~lelrtja maszyńowa z usług 
POM I GOM. chłopi indywi 
dualni mogą poważnie 
wzmóc WYdajność swej pra­
cy I podnieść plony w swych 
gospodarstwach. 

Część chłopów będzie. być 
może, wolała korzystać bez­
pośrednio za opłatą z ma­
szyn GOM lub POM - trze­
ba to im umożliwić. Inni 
bę<lą nabywać indy.vidual­
nie niektóre maszyny -- I to 
również należy im udostęp­
nić w odpowiednim zakre­
,le. 

Rzecz jasna, coraz szersze 
udostępnienie pomoc;y ma­
szynowej indywidualnym go 
spodarstwom będzie ,;ię od­
bywało - i nie moźe si~ nie 
odbywać - w warunkach 
wlllld klasowe.l. 'Wśród indy­
Widualnych gospodarzy sit 
chłopi pracujący, s~ i kuła~ 
ey, są tównieź I tacy, któ­
rzy chCieliby stać się kula~ 
kami i gotowi są sk~rzysta{: 
z kazdej okazji, aby wzbo­
gacić sit: na cudzej pracy, 
Trzebe o tym pamiętać, trze~ 
ba mieć otwarte OCZ)', trze­
ba pilnować, aby poszczegól­
ne formy kortystania z po­
mocy maszynowej państwa 
ludowego nie stały się' tere­
nem terowania elementów 
kułllcko - komblnatotskich, 
ehy takie czy inne tworzone 
dla kórzystanla z tej pomo­
cy zespoły czy śpó!k: chłop­
skie nie stały się in­
strumentem kułackiego wy­
zysku. Ale przede wszyst­
kim trzeba widzieć, że 
podstawowym sen$em wzmo 
cnienia pomocy państwa lu­
dowego dla Chłopów pracu­
jących w tej dziedzinie bę­
dde zespolenie ch!op6w pra 
cUjqcvch, utnocn!e1tie pOi:y­
cji mało- i średnioTOlnllch 
ch~p'ów w stosunku do ~u.-

lactwa, zacie~nienie więzi 
chłopów pracujqC"Jch z kLa­
są robotniczą i z państwe1'l"_ 
ludowym. 

Mamy wszelką możllwość 
ku temu, a.ż.eby unlcestwić 
w z21ążku w3Zelkie próby 
wykorzystan ia pomocy . pań- .. 
stwowej dla celów kombina~ 
torsklch, Najważniejsze jest 
to, że wzmożen;e pomocy ma 
szynowej państwa lur\nw~?,o 
dla indywiduElnych chlopów 
pomoże tym chlopom w 0-

siągn ' ęciu nc wego w'?J'ostu 
produkcji ich gOSpCG;;1'5tw i 
przyczyni się do CO fC z 5ze r­
szego sto~owan'a zespoło­
wych form pracy w rolnic­
twie. 

Dlatego trzeb" śm;iłło, .Już 
dzisiaj, .iuż w k::\mpzlOli je­
siennej wykcrzysty w v(> wszel 
kie możliwośc i wzmcżenia 
pomocy naszych POM i GOM 
dl" chłopów ' n cl y w i duałnych. 

Rzecz jasna, że pnmoc ta 
posta wi nas prze d ~z('re-
glem Istotnych prob:cmów. 

Trzeba bedzie z Cł ~' \.ancw l ć 
się n<ld tym. czy nlt:~ doko­
nać pewnych zmian w pla­
n:e prcdul,cy,inym traIdo­
rów, maszyn i narzędzi 1'01-
l')iczych - tak, aby POM roz 
porządzały niezbędną ilośc : ą 
Ir"kl.orów d0~tosowclD " ch (lO 
pracy na małych obszarp-ch 
w indywidualnych gsspodsl' 
stwach chlopskich oraz ma­
szynami towarzyszącymi, 
które zapewniłYby mechani­
Z<l'cję podstawowych prac 
polowych. Trzeba d'JSt050-
wać zest.aw maszyn w POM 
I GOM do pctrzEb różnych 
terenów kraju, różnych ty­
pów gospodarki chtup~kiej . 

Będ1:iemy musieli zastano-
,wić się nad opracowantem 

planu sieci POM i GOM o­
raz nad tym, aby w terenach 
o słabym jeszcze rozwoju 
spółdzielczości prodvkcyjnE'i 
POM przejŚCiowo na~taw ' ły 
się na szerszą ob9ług~ indy­
Widualnych gospOdarstw 
chlopsklch l Ich zrzeszeń. 
Będziemy mus ieli zasta­

nowić się nad odpowlednimi 
formami udzielEnia pomocy 
przez POM indYWidualnym 
gospodarstwom l 1Jrzesze­
niom chlo.ps'kim. 

Formy te nie mogą być 
lednollte dla całe 'go kraju, 
muszą one uwzględniać 8ZiCze 
g6lne właściwości terenu, mu 
8Zą być dostosowane do sytu­
ao.1l odmiennej w pos7icze­
gólnych terenach. 

O wszyst,kich tych zaga<l­
niEnia'ch mówić będziemy w 
dyskusji poplmumowej. Bę­
dzlrlJTlY o tym mówić stara­
jąc się stawiać sprawy moż­
liwie jak najbardziej kon­
kretnie, jak najbardziej rze­
czowo - w t.rosce o rozwój 
produkcji roln iczej kTaju i o 
podniEslen ;e . dobrobytu indy 
widtJ81nych chło.pów pracu­
jący ch. 

Wa1J!lym zagadll1 ie'l1iEm dla 
zmobilizowania rezerw U{wią 
cy-ch w indywidualnej go­
spodarce chłopskiej jEst 
przezwyclęzenJe wypacz€l'l 
naszej politY'ki w stosunku 
do kułactwa. Polityka naszej 
partii w stosunku do kla sy 
kapita.llstów wiejSkich jest 
p<jwszechnle znana, okreś.Jo­
ria od dawna. Kułacy to kla­
sa wyzyskująca me.sy ludo­
we. Nasza pa,rtia jest nie­
przejedna'l1vm prz.eciwnl­
kiEm wszelkiego wy ~ysl<;u 
człowieka przez człowie-
ka, Kułacy są często 
rozsadnikiem reakcy jne,l prJ 
paga.ndy. Kułacy, jak świad­
czą o tym fakty. nieraz u­
miEjętnie wykorzystują i po­
tęgują WSZElkie w"hania 
tendencje S'peku1acyjne u 
chłOpów średniorolnych i ma 
łoro.Jnych. Nasza pa.rtia upor 
czywie pracu,le nad przn:wy­
ciężeniEm tych tendmcji. nad 
wyzwoleniEm i wzmo':nie­
niem świanomo ści cz\owiE'k" 
prRcy li o gółu chłopów pra­
cujących - śrEdniorolnych i 
małorolnvch. Obecn ie polity­
ka nasza zmierza do ogra­
niczania kułackIego w:v~' sku 
I do izolacji politycznej ku­
łactwa. od · chło.pów pracuJą­
cych. Nie ma I nie mQż" b~'ć 
mowy o ja,kiejkolwiek rewi­
z.H tej naszej politykI. PrR­
olwstawlamy się I będ:/Jemy 

równie1 w przyszłości z cal, 
stanowoz.Qśclą przeciw9ta.­
wla~ sIę wszelkim tenden­
cjom do ulega,nla. kulockowi, 
do osłabiania walki przeciw 
ko Iwłackiemu wyzyskowi l 
przeciWko wpływc:m kułac­
kim na. chlopów pra{;uj~· 
cych. 

IV Plenum podkreśliło 1x> 
z -calą mocą· 

Ale równocze§nie IV Pl~­
nu.o zwróciło uwagę na dwa 
wysoce szkodliwe a istnie­
jące dotąd w tHenie wyp~­
czen ia, które n ie mają OlC 
wsoólmgo l naszą polityką 
ograniczania i izolacji kułac­
twa. 

Pie'rwsze z tych wypvcze!\ 
to niesłuszna praktY'ka 

mifszania średniaka z kuła­
k.iEm. Są gdzieniegdzie tacy 
towarzysze, którym wydaje 
si ę, że dobrze gospodarui ący, 
zamożny średniak , średniak, 
któremu dobrze się powodzi, 
to już kułak. J es t to tenden­
cja fał szywa i szkodliwa. 

Podsta wową CEchą charak­
terystyczmą orlró 7. niającą ku­
łactwo od chłopów pracują­
cych jEst wyzysk opie!fający 
się - jak uczył Lenin - na 
rozmaitych, często zama,sko­
wanych forma ch zalei',ności 
drobnych goS'podarstw ('o du 
żych. Typową i naj bardziej 
r02lPowsz"chn ioną formą tego 
wyzysku by lo w przeszłości 
wylwrzyst.alOie przez kułaka 
st.alej siły najemnej. Obec­
ni e sytuacja uległa pewnej 
zmianie: kułacy stosują róŻ­
ne, bardziej skomplikowan8 
I bardziej zamaskow8ne fąr­
my wyzys ku, co stawia przed 
nami zadania szczególnie trud 
ne. Trzeba bowiem pamię­
tać, że czasem pracą najem­
ną posluguje się i śrEdni.ak. 
Tak np. w czasie gorących 
robót w poiu poważna część 
niE wątpliwych średniakó-w 
najmuje na dni6w'k~ dodat­
kowe siły robocze. 

Gdzie więc przeprowadz!~ 
tu grani'cę? W każdym kon­
krEtnym wypadku trzeba po­
znać całokształt stosunków 
dan€go gospodarstwa z Inny­
mi gospodarstwami i za każ­
dym razem po<stawić jako 
decydUją ce pytanie: gdzie 
jest główne źródlo docho­
dów gospOdarza - czy tyje 
OD J: pracy własnych rII,k. czy 
teł J: wyzysku Innyeh1 

A jak znałeźć o~owiedł 
na to pytanie? 

Nie można jej znaleźć przy 
biurku. opiErając się tylko 
na danych () ilości hektarów, 
pogłowia bydła czy trzody. 
Można ją zna·leźć tyU<o w o­
parciu o tych, którzy najle­
piej (bo z własnego doświad­
czenia), o tym Wiedzą - w 
oparciu o samych wyzyski­
wanych zwiaszcza o biedoię 
wieiską. 

Wni!{!iwa anałiza I{ażdego 
gospodarstwa, o które cho­
dzi, opal'cie się o zdanie chlo 
pów pncujących - oto je­
d~' na droga do uniknięcIa fał 
szywego mieszania części 
średniaków z kulakami. 

Drugim wypaczeniem wy­
stępującym niejednOkrotnie 
w naszej polityce wobec ku­
łaka jest miEsza,nie polityki 
ogra,nlczamla kułactwa z po­
lityką li>kJWidacjl gos.po­
darstw kuIackich, dopuszcza 
nie do ilIpadku ich produkcji. 

W chwili obecnej klocy w 
kraju przeważa i pI7lez 
czas pewien jeszcze przewa­
żać będzie - gospodaI'ka In­
dywidualna, WSZElkie próby 
likwidowania kuła'ków jako 
klasy są s2'-kodli w €, Sztuczne 
doprowadzanie do upadku 
ist.niejących gospodarstw ku­
łaokich nie daje żadnych ko­
rzyści l Zimniejsza globam, 
produkcję rolnictwa. 

Cala n r\ sza poIityl,a w sto­
sunku do wsi, nasza polityka 
ogran;czania kułactwa zwę­
ziła poważnie kułacki wy_ 
zysk biedoty i proletariatu 
w iejskiego. Mamy w · rezul­
ta'cie - jako "produkt ubocz 
ny" - zachwianie się pew­
nej ilośc i słabszych gospo­
dars17w ku l2ck ich. Już IX 
Plenum KC PO\'liEdziało ja-

(Dokończenie na str. 4) 
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Zdjęcie Nr 2 -

N
auka dzisie.isza nie ma 
wątpli wości co do wspól 
nego pochodzenia czło­
wieka i zwierząt; po­
twierdza to w pdni ze-

brany dotychczas materiał 
faktyczny. Artykuł ten po­
święcimy omówieniu przod­
ków człowiei<:a i przyczyn 
ich rozwoju, aż do człow'e­
ka dzisiejszego, przedstawi­
my ogólny obraz ewolucji 
człowieka. Nad szczegółami 
tego obrazu nauka ciągle je­
szcze pracuie i każde nowe 
odkrycie posu'wa nas na· 
przód. 

O nascych wspólnych ze 
zwierzętami przodkach do­
wiadujemy się z wykopa­
lisk skam:eniałych szcząt­
ków ich kości. Kości te sa u­
kryte w ziemi, często baidzo 
źle zachowane, tOtEŻ zarówno 
samo znalezienie ich, jak i 
odczytanie od jakiej istoty 
pochodzą, nastręcza n' ej ed­
nokrotnie duże trudności. 

Okoto 20.000.0DO lat temll, w 
drugiej pOłowie okresu z\Va.ne­
go w geolo,ii trzeciorzędem, ży­
ły na "l em i driopiteki. Były 1;.) 

z:wierzęta nadrze\vne. poru sza j ą­

ce się w te:l sp0'~ób, że jed7lo­
cześnie stawIały n~·gl na ni:i.­
szYC0. gaŁęziach, a rękami chwy­
taty wyższe Ich kończyny .gÓf­

·rte I dolne były w przybl:żec, 

równej dlugosci. Driopiteló by­
ły pok. ,1;e sierścią, żyły w gru­
pach licząCYCh kilJ(anaŚCle do 
kilkudziesięciu osobników. żywi­
ły się glównle pol<armem roślin 

nym. Z powocLu szybki e go wy­
jadania pokarmu naj'J \iższej oko 
llcy. driopiteki mus!aly wędr"­
Wać \V jef,o poszuk;wanJu. W 

Para pite !wntropów 
~ ___ I 

nowej okolicy trafiały w nieco 
inne warunki i znajdowały inny 
pokarm. 
sposobu 

Zmiany środowiska i 
odżywiania wpływały 

na zD1henmość różnych cech d-rio 
pi teków. w tym również na zm!a 
nę budowy i.ch ciata. 

Przy k;ońcu trzeciorzędu, 
w związku ze zmianą klima­
tu i zanikaniem lasów, pew­
na część driopiteków zaczęła 
s'ę przystosowywać do ży­
cia na stepach. Inna część 
nadal trzymała się lasów. 

Przypuszczalnie te fonny, 
które pozostały \V lasach, da 
ły początek dzisiejszym mał­
pom człekokształtnym, a for 
my, które przeszły na tere­
ny bezleśne - człowiekowi. 
Oczywiście, przemiany te 
trwały długie miliony lat. Po 
sUnNa drioDiteków stR.powych 
stawała się coraz bardz1ej 
wyprostowana: Coraz rza­
dziei podpierały się one przy 
chodzeniu kończynami gór­
nymi. aż wTeszcie zupełnie 
przestały z nich korzystać. 
Była to bardzo ważna. spra-. 
wa. bowiem uwolnien:€ koń 
czyn, górnych od chodzenia 
pozwalało używać je w In­
nych celach. 

W czasach znacznie póż­
niejszych, bo okolo 
3.000.000 lat temu, żyły 

istoty, które nauka uważa za 
. potomkóv.,rdriopiteków. Istoty 
te nazywamy australopiteka 
mi (rys. 1). Były to istoty 
dwunożne, żyjące na stepaCh. 
Ich kończyny przednie były 
znacmie krótsze niż tylne, 
pOc1obnie jak u czlowieka. 
Wraz ze szkieletami australo 

Powstanie i rozwój życia na ziemi (11) 
~~----------------------------~------------------------

JAK POWSTAŁ CZŁOWIEK • 
piteków odkryto wiele rozłu­
panych czaszek i innych ko­
ści zwierząt żyjących w o­
wYch czasach. Szczegółowe 
ich zbadanie wykazało, że zd 
stały one rozb:te przy pomo­
cy prostych narzędzi - ki­
jów lub kamieni. Niewątpli­
wie, kości te były rozbijane 
przez australopiteki dla wy­
dobycia smacznego mózgu i 
szp:ku. Australopiteki. dzięki 
wyprostowanej postaw;e, u­
wolniły ręce od czynnosci 
podporowych i mogły ich u­
żywać do posługiwania olę 
prostymi narzędziami. Po­
czątkowo były to prawdopo­
dobnie przypadkowo znale­
zione kam:enie lub kije, po­
tem - odpowiednio dobrane 
do różnych celów, wrEszcie 
wytworzone samodzielnie 
przez ułamanie najodpowied 
niejszej gałęzi, lub odłupa­
nie kamienia. 

Okres, gdy australopitEki 
zaczęły wytwarzać prymityw 
ne narzędzia, był niezwykle 
ważny dla powstania człow!e 
ka. Wytwarzanie narzędzi 
wpłynęło przede wszystkim 
na dalsze doskonalenie się rę 
ki. Wyt.worzone narzędzia po 
zwoliły na skutEczniejszą 
walkę z przyrodą. Australo­
piteki, podobnieiak dzisiej­
sze małpy, nie posiadały tak 
silnych kłów i pazurów, jak 
np. lwY czy wilki, toteż nie 
mogły polować na grubszą 
zw:erzynę. Musiały się one 
zadowalać pokarmem roślin­
nym, owocami oraz drobny­
mi ssakami, ślimakami, roba 
kami itp. Narzędzia zastąp'ly 
australopitekom kły i pazu­
ry. Mogły one tEraz wzboga­
cić swoje pożywienie - zwła 

szcza o mięso, z którego 
przedtem korzystały tylko w 
bardzo małym stopniu. Po-
kann mięsny, zawierający 

bardzo wiele substancji łat­

wo przyswajalnych i koniecz 
nych do budowy systemu 
nerwowego, sprzyjał szyb~ze 
mu rozwojowi tego ostatnIe­
go, Wc szczególności zaś móz­
gu. 

Australopiteki 1yły stadami. co 
za.równo ułatwiało im życie (np. 

mOgłY. polować na znacznie w!~:< I 
sze od siebie zwierzęta, jak ma­
muty, nosorożce i inne, osa-cz.1-
ją·c je ze wszys~kich stron I Z3-

bijając kamieniami lub kijamI). 
jak również sprzyjało szybszemu 
rozwoju umysłowemu DziękI 

życiu gromadnemu I;k!ś nowy 
pomysł. na który wparli jeden z 
c·złonków sta-da. był od razu na­
śladowany przez innych, nie mU 

sial być prze? każdego z osob­
na "iJdkrywany". Wiemy z wla~ 
nych obserwacji, że d'Zlslejsze 
małpy bardzo chętnie ~ szybl<o 
naśladuia podpatrzone czynnn­
ści Używa się przecież nawe~ 

słowa .. małpowaćl< w znaczeniu 
naśladować. 

Jak już mów:liśmy, uwol­
nir.onjp kn.ńc/:v D V 8:0rne,i 0rl 
czyn1"OSCJ pnrlporowej oraz 
iej chw:ll'tność. orzy Odoo-I 
wiednim rozwoju .umvSłO­

wym. umożliwiły australOpI­
tekom wYt.warzanie prostych 
narzędzi. Praca przy sporzą­
dzaniu narzedzi, konit"cznosć 
zastllnawian:a się, kombIno­
wania przy tei czynnosci 
wpłvwała z koJei 'la rl~l<7.Y 
rozwój mózgu, CJ umożliwla-

Z. "jęcie Zvr 1 - Przedstawi­
cie! australopiteków 

ło wYtwarzanie coraz dosko­
nalszych narzędzi. Wytwarza 
nie narzędzi miało ogromne 
znaczenie dla doskonalenia 
się mózgu, rozwoju psychiki, 
kt.óra jest przecież najważ­

niejszą cechą różniącą czło­

WiEka od zwierząt. Moment, 
gdy istoty przedludzkie za­
częły wytwarzać p.roste na­
rzedzia, uważamy za granicę 
między zwierzęciem a czlo­
w:ekiem; istoty zwierzęce, 
pr7.edJud;c}cje, stały się lud~­

mi z tą chwilą, gdy zaczęty 
wytwarzać narzędzIa. 

()
' czywiście, wYtwarzanie 

narzędzi było najważniEj 
szym. ale nie jedynym 

czynnikiem, który doprowa-
dził do powstania człowieka. 
Mówiliśmy już, że sprzyjałO 
temu życie stadne, dzięki na 
śladownictwu czynności bar­
dziej Inteligentnych, bar­
dziej prZEdsiębiorczych człon 
ków stada. Ale n:e tylko 
przez to. Wspólne polowania, 
wspólne scnronisl<:a itn":_ wa· 
rzały konieczność porozumie 
wania Się. Dzięki temu po­
czątkowo nieartyku!owane 
dżwięki zaczęły się do,kona­
I:ć, zaczęto nazywać określo­
ne przedmioty i czynności o­
kreślonymi dź"'iękami, aż 
wreszcie powstała mowa ar­
tykułowana. Powstanie mo­
"'TY było ogromnie ważne, 
gdyż umożliwiało sprawniej­
sze działanie stada i jednost­
ki, szybsze uczenie się itd. ~ 
Wybitnie wpłynęło ono na 
rozwój psychiki. 

Prócz tego, wa·:Onym czynni­
kiem dla powstania czlowieks 
była stosunkowa sł.aboŚć jeg" 
zwierzęcych przod!ków. Jak j·ui 
mówl.llśmy, przodkowie ci nJe 
miel! potężnych kłów I pazurów. 
jak zwierzęta. d-rapi·eż·ne, tateł 

musieli na In,nej drodze szuk.~ 

ratunku w walce z przyrodą 

Wiemy, że czynniki warunkują­
ce ewolucję. drzolała-ią w rÓŻnych 

kiern.n.ka·ch na różne zwierzęta 

Ta·k! więc np. dla obrony przed 
wrogami u jeża wytworzyły się 

w wynikU eWiJlucjl kolce, u tol 
wia - silny pa>!1Jcerz, u sarny czy 
z",ją·ca - ba.rdzo wysubtelnione 
zmysły I szybkobl-e±>noŚć. U czło­

wielka I jego przod'ków ewolu­
cja, przystooowanle do wa·run­
ków, szło po l1nl! rozwoju móz­
gu. Roz,vój P5Y'ch!J!{JI zastępowa: 

kły, pazury. pancerze i kolce. 
Dzięki wysoko rozwinlę<tej zdol­
noś~i rozumO'waJn1a iwydoskona 
leniu ręki, mógl sobie człowiek 

wszystkie te urządlZenia, I to 'N 

postae! coraz doskonals-zej, wy­
twarzać sztuc"nie. 

Zycie stadne, które- w zna­
cznej mierze przyczyniło się 
do szybk:ego rozwoju psy­
chiki, było w powa2:nym stop 
niu wynikiem stosunkowej 
słabości człowieka - musiał 
s!ę on łączyć w stada, aby 
podołać walce z przyrodą. 

Kilkakrot.nie mówiliśmy tu 
o "szybk'm" rozwoju psychi­
ki przodków człowieka. Był 

on rzeczywiście bardzo szyb­
ki, jeśli się patrzy z punk­
tu widzenia geologii. Nie mo 
żerny jednak zapominać, że 
proces ten zachodził przez 
kilka milionów lat. 

P ierwsze znalezione ślady 
istoty, którą nazywa się 
praczłowiekiem, pitekan­

tropem, pochodzą sprzed o­
koło 1.000.000 lat. Istota ta 
powstała prawdopodobnie w 
wyniku ewoluc,li australopi­
teków. Pitekantrop posługi­
wał sięiuż celowI" przez sie­
bie obrobionymi [lC\l'zędzia-

( ..... . 

Zdjęcie Nr 3 - neandertc.;­
czyk 

mi i umiał używać ognia. 
Istota ta żyła w czasach, gdy 
na Ziemi zaczynała się wiel­
ka epoka lodowa, związana 
oczywiście ze znaczną obniż­
ką temperatury. Epoka lodo­
wa wpłynęła na dalszy roz­
wój człowieka, gdyż zmusza­
ła go do dostosowYwania się 
do nowych, ciężkich warun­
ków. Zaczął on w tym okre­
sie okrywać się skórami 
zwierząt, dostosowywać j as­
ki'nie do lepszej ochrony 
przed zimnem, w większym 
stopniu korzystać z ciepła og 

'nisk itp. Ta kon:eczność kom 
binowania, szukania nowych 
środków zabezpieczenia ży­
cia wpływała dodC\tnio na 
dalszy rozwój mózgu. 

,. .......... ~ .................... ~ ....................................................... ~ ........... ~ .............................................. .. 

Głowa i twarz pitekC\ntro­
pa przypominały jeszcze ma! 
py (rys. 2), ale postawa je­
go była już całkowicie ludz­
ka, a co najważniejsze, po­
siadał on, jak już mówiliś­
my, dość wysoko rozwiniętą 
zdolność produkcji narzędzi, 
wynikającą z oapowiednie­
go poziomu umysłowego. 
Budowa pitekantropa była 
dość lekka i zgrabna, wzrost 
około 170 cm. 

'Vzmożemy opiekę 

(Dokończenie ze str. 3) 

sno, a II Zjn.d potwierdził 
to .- że ni e JE St. w interEsie 
klasy robotniczej oraz budow 
nictwa socjalizmu sz tuczne 
powiększa11le t"go .,produk­
tu ubeczmego". IV PI(TIum 
podkreślilo to z całą sil ą. N ie 
jest żadną "walką klasową" 
biurokratyczne uderzanie nCl 
ślepo, bEZsensowne powi <; k­
szanie tru d ności w gcspod ar 
stwach, ],tóre ulegly j ,ll.::imś 
wypadkom losowy m "wykań­
czanie" tą dr8lią gospoda rstw 
kułackich. Wszystk o to jest 
prostacką wul~aryzacią wy­
paczającą icie ologie i polity­
kę naszej partii. 

Nie le;;y w naszy m interE­
sie up adek prcc'·lkc.i i w C"J­

snodarstwach kub.:c··j"h. CIa 
tego w niejednym wynadku 
może okaz3 ć S:E' ce]'lwym np· 
udostępni 2 ~li E - rzecz jasn~, 
na okreś~~!1ych, sr;ecja!nych 
warunkach - maszyn POM 
takim gospodarst w om kulac 
kim, które in a czej nie mogły 
by prowadzić racjonalnej. 
wydajnej gospodarki. 
Rów:lież w s tosunku do go 

spcdarstw kułacki ch obow i ą 
zuje nas poli tyka m cdi"vie 
Elastyczn a op3rta na ko;!k re 
tne.i zna jomości sytuacji t;: ;, ż 
dego ko nkre tn ego gosnndar­
stwa kular::k iego. Pol ityka ta 
opierai aca się na świadomo­
ści, że w na szych obecnych 
warul"kach - przy koniecz­
ności zace,owania jeszcze go 
spodarki kuła c k ie.i or2Z k o­
nieczności ogran iczania ku­
łackich tenoenc.ii spekulacyj 
nych naj dogodniejszym 

dla władzy ludowej jest u­
trzymanie produkcji gospo­
darstw kułackich regulowa­
nych i kontrolowanych w 
stop:1iu maksymalnie możli­
wym przez państwo ludowe. 

* * 
Całość nasze.i polityki wo­

bec indywidualnej wsi musi 
być op;rla na głębokim zro 
zumieniu zadań i celów ja­
Ide sobie stawiamy. 

Musimy pamiętać zawsze, 
ż:) pods' ej wą 'Nładzy 1;; -l Clwej 
.i~ st soj usz robotniczo-chłop­
ski, sojusz klasy robotniczej, 
przodui ące,i siły narodu z mi 
l!Clllami chłopów pracują­
cych, mało i średniorolnych, 
że lr2ścią całego naszego 
w;elkiego dzieła przebudowy 
jE st i musi być coraz szersze 
z2snok3janie potrzeb mate­
riaL1}'ch i kulturalnych ogó­
łu ludzi pracy w Polsce -
za,ówno robotników, jak 
chłODÓW prRcu,iących. 

M'lsimy pamiętać zawsze, 
że nie możemy zbudować so­
c.ializmu w Polsce bez socja 
listyccnei przebudowy nasze 
go rolnictwa - i że tę socja 
listycz:1 a Drzebudowę rolnic 
twa możemy przeprowadzić 
jedynie w oparciu o zasadę 
dobrewol n ości, o rosnącą 
świadomość mas chłopów 
pra:-:uiacvch, o ich rosnące 
zau fanie do klasy robotni­
czej i do państwa ludowego. 

IVlusjrny n.g-":i~tać Z8\VS7.e. 

że to z<tufanie tworzy się i 
umacni<t w walce z obcą i 
wro~ą ideologią. z wpływa­
mi kuł<lckimi, z przesądami 
jakie utrzymują się u chło­
pa pra<:ującego na skutek je 
go stano·wiska indywidualne l 

n.qd indywidualllą 
Cllł«.pską 

gospodarką 

.1(0 posiadacza, że to zaufanie 
mczna um<tć·.:.!iac '(",'1"0 cier­
pliwą, wytrwałą pracą, bra­
terską pomocą i opieką. 

Musimy pamiętać zawsze, 
że chłop pracujący OCEnia 
nas przede wszystkim w za­
leżności od naszych czynów, 
od naszej praktyki, od tego 
co widzi w swoim powiecie 

w swojej gromadzie. 

Dlatego musimy uczynić 
wszystko, aby w praktyce 
przyjść mu z pomocą w roz­
wi,ianiu . produkc.i! jego go­
spodarstwa - tak aby mógł 
on dostarczyć krajowi wię­
cej żywności, a zarazem pod 
nieść własną stopę życiową. 
Tylko w ten sposób przygo­
tujemy go również cto dal­
szego kroku - do stopniowe 

B~erzmy udział w wycJeczkach 
na Regionalną Wystawę Rolniczq w Lublinie 

- "Warto by lo pojechać - mówiła ob. Zofia Za­
jechowska z gl(}mady Braciejowa (pow. Dębica) po 
powrocie w ubr. z wycieczki na Centralną Wystawę 
Rolniczą w Lublinie. ZObaczyłam i poznałam tam wie­
le nowych ciekawych zagadnień z dziedziny rolnic­
twa, których jeszcze do tej pory nie znałam i nie wi­
działam. Teraz będę u siebie lepiej pracować, stosu­
jąc wskazówki agro- i zootechniki, a.żeby osiągnąć 
jak najlepsze wyniki na swoim gospodarstwie", 

Takich' i podcbnych wY" 
powiedzi było więcej. Trze­
ba bowiem wiedziec:, że w 
ubiegłym roku Centralną Wy 
stawę Rolniczą w Lublinie 
zwiedziło przeszło 50 tysięcy 

uczestników z terenu nasze­
go województwa. 

W roku bieżącym poza or­
ganizowaniem w niektórych 
powiatach naszego w()jewódz 
twa powiatowych wystaw 
rolniczych, będzie zorganizo­
wana we wrześniu Re>gicnal­
na Wystawa Rolnicza w Lu­
blinie. Wystaw<:ami' będą 
C;hłopi województw: rzeszow 
skiego, lubelskiego l biało 
stockiego. I 

Na wYstawie będziemy mo 
gli oglądać osiągnięCia na­
szych spółdzielni produkcyj­
nych, państwowych gospo­
darstw rolnych i chłopów go 
spodarujących indywidual­
nie, którzy swoją pracą i wy 
nikami produkcyjnymi w 
dziedl:inie rolnictwa zesłu' 
żyli sobie na miano wystaw­
ców i swo.ie ekspon<lty u­
mieszczą w pawilomch prze 
znaczonych dla wojewódz­
twa rzeszówsk'ego. 

Na wystawę lubelską będą 
organizowane wycieczki z 
terenu naSZEgo wojewódz­
twa. Uczestnikami tych wy­
cieczek winni być 'przodują-

go dobrowolnego przejścia 
na drogi zespołowej gospo­
darki. 

Zagadnieniom związanym 
z pomocą dla indywidual­
nych gospodarstw chłopskich 
powinniśmy poświęcać dużo 
uwagi w naszej codziennej 
pracy I w dyskusji poplenu-
mowej. 

(Trybuna Ludu) 

cy I'<lJnicy indywidualni, 
członkowie spółdzielr,i pro" 
dukcyjnych, pracownicy służ 
by tolnej, wszyscy ci, któ­
rzy w ubiegłym roku uie mo 
gli wz'ąć udziału w Central-I 
nej Wystawie Rolniczej. 

Uczestnicy wycieczek bę­

dą zbierać się w powiatach 
przez specjalnie powołEne po 
wiatowe komisje organiza­
cyjne mieszczące się ):Tzy po 
wiatowych zarządach ZSCh 
oraz przewożeni w odpo~ie­
dnich terminach specj alny­
mi pociągami turystyc;mymi 
na wystewę. Dlatego też u­
biegający się o wzię::ie u­
działu w wycieczkach winni 
zglaszeć się do powiatowych 
komitetów organizacyjnycII 
wycieczek, gdzie zapoznają 
się dokładnie z werunkami i 
terminem wyjazdów. 

W tym celu organizatorzy 
wycieczek na RegIOnalną 
Wystawę Rolniczą w LUóli­
nie i powiatowe wYstawy roI 
nicze winni stznąć do współ 
zawodnictwa o zorganizowa­
nie jak największej ilości u­
czestników, któ.rzy p() ogląd 
nlęciu eksponatów, będą na· 
byte doświadczenia stosować 
w swoich gospodarstwach. 

Tadeusz Tereszkiewlcz 

w warstwach ziemi z drug:!~j 

połowy epoki lod.owej uczend nie 
znajdują już wkleletów pite'kan­
tropusa, ale innej. jeszc.:e bar­
dziej zbllżO>l1ej do człowieka 

wspótczesnego i"toty - neander 
talczyka (ry". 3). Forma ta wy­
stępowała przez okres trwaJący 

010010 100.000 lat. Narzędzia, któ­
re wytwaJ'zał neandertalczyk z 
jQ-zemier,Ja, podobnde jak pite· 
kantrop. były jednaK znaczn1e 
rómomdniejsze i bardziej cLostn­
sowane do ró:onych czynności nit 
u tego os1atp;ego. Neandertalczy 
ka cechowała bardzo silna bu­
dowa, duża czaszka. Objętość 

mózgu była d·uża. je'ir,akże .to­
pleń Jego pofah:liJwanla jes<zcze 
znacznie mniejs'lY. niż uczŁowie 

ka wspÓłczesnego. 

Człowiek tyPU współczes­
nego, pochodzący prawdopo­
dobnie od neandertalczylta, 
zaczął się kształtować około 
100.000 lat temu. W tym okre 
sle znaj :lujemy już coraz do­
skonalsze narzędzia, począt­
kowo jEszcze kamienne, po­
tem metalowe, wyroby z gli­
ny, rzeźby i rysunki na śc' a­
nach jaskiń. Na odnowied­
nim poziomie rozwoju móz­
gu pojawiła się więc i sztu­
ka. 

Z powyższego przeglądu 
kopalnych form przedludz­
kich i ludzkich w:dzimy bez­
spornie, że człowiek pocho­
dzi od przodków zwierzęcych 
oraz, że decyduiącą rolę w 
jego rozwoju odegrała praca 
- ta praca, która wpływa-
-jąc na rozwój mózgu, dopro 
wadziła go do poziomu dzi­
Siejszego, pozwalaiącego czło 
wiekowi pa.nować nad przy-
rodą. . 

mgr ZDZISŁAW KAJAK 
asystent ZakłC\du Ekologii 
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Najlepsze zes(}oły wystąpią 
w Miesiącu PtLlłQblenla Przyjaźni 

Po!stt-RadzieckieJ 
Miesiąc Pogłębie~l~ przy­

jaźni Polsko-Racł~11!!cki~j ob-­
chCKlzony będzi~ w bież. ro­
ku szczególnie' uroczyŚcie. W 
prz;ygotowal"~ch do j~go ob­
chodu bior4' udnał 'wszystkie ' 
koła TPP:B. 'na terenie Rzeszo 
wa, ktr'~e wybitnie oZywlly 
w tymJ6kreste swoją działaJ 
ność. 

EtJgaty i urozmaicony pro­
gr-/.:n o.bchodu Mi esiąca Po­
g)ę'Jienia f'rzyja,ini Polsko­
<RacLz.ieekiej przewiduje wiele 
lin'teresujących imprez i form 
JPOPularyzacji zdobyczy Zwiąt 

· 1m Radzieckiego. 
M. in. 700 ciekawych odezy 

t6w·'I; żyeia Związku Rad7.iec 
kiego wygłofizą w tym okre­
sie prelegenci TFPR w szko­
łach, fabrykach, z'lkładach 
pracy - w mieście i na wsi. 
\'.7 większych za1;.ładach pra­
~y odb",dzie się 80 <t !.;:a<:h:''\ ii z 
uó.ziałem najlepszych zespo­
łów chóralnyc'1, tanecznych 
i orkiestralnych nasr.ego mi", 

· sta. W zakładach pracy odbv 
wać się będą także wiec7.0r­
nic-e i imprezy artystyczne. 

Ujrzymy również 3[ im­
prez· sportov.rych. Będą to 
przew<?inie rozgrywki mlę­
dzyza!·dadowe i spartakiady. 

,: ......... , ............................. . 
'j Na sa.molocie typu 

W zakładach pracy i szko 
łach zorganizowanych zosta­
nie około 600 wycieczek do 
kin i 215 do teatru. Jedną z 
form popularyzacji radziec­
kich metod pracy, są poka­
zy, które odbywać się będą 
w zakładach pracy takich jak 
WSK, Wojewódzki Zarz. 
Przem. Terenowel!o, PKP -
parow(,)7.f'\\vni~. Snt"'rjc;ń",i~ 

Pracy" Nasza Przyszłość", Fa 
bryka Snr7.ę';\l Gospod:u-:, : e­
go, Fabryka Porce)any w Bo­
guchwale. ZBM Itp. Poka­
zów takich przewiduje się 
piętna (-c ie. Prz)'c7.ynią się o­
ne niewątpliwi;o do ""'owsze_ 
chnienia radzleckic:-t metod 
pracy w wielu zakładach rze­
szow~k:ich. 

Ponularyzar:ią pleśni i u­
tworÓw radzifckkh zajmą 
się zespoły art ,-sty czne i 01'­
kiesb-v pl'7;Yz?kl?dowe, k tó­
re d~d"ą w tym okre~ie ~ 
Kor'lcf'rtf,w dla mieszkańców 
Rze~zowa. . 

W t"q"rr)(,7.l1vm 1\.~i"d'l(,11 

Pogłehienia PrzY .i~?ni Pol­
sko-Radzieckiej zorgan iWW8 

nych zostanie 40 nowych kur 
~ów je7.yka rnsy.i~k i~!{O , 15 kó 
łek miłośników j . rosyjskie­
go, l~O stoisk, kiermaszy, wy. 
staw ksi<lżek i pra~y, 160 kon 
kursów dobrego czytania itp. 

Wielkim powodZfmiem cie­
szyć się bp.dą zapewne festy­
ny przyj aźn! zorganizowane 
w tym okresie w parku na 
Staromieściu. w p!'r!nt Miej­
skim i na osiedlu WSK. 

(j-en) 

"Mucha" pitot Józef Mo­
tyka z Rzeszowskiego 
Aeroklubu utrzymał sill 
w powietlrzu przez 6 
ioll%. SOmln. (przekra­
cz&,ląc normll 5 godz.) . 
Wyk~na.ł on więc .ieden 
z ~)3runk6w do zdobycia 
s,;.{l:.";1ej cdznaki sr;ybow 
6Jwc~. ............ _ ............ , .................. . 
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Czwurtek 

18 
sit-rpnia 

RZESZO W 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na nr l ul. 3 Maj a 14 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29. 
tel. 09 

!trai Potarna: ul. Mlcklewl ... 
C2& 10, tel. 08 

Itina 
APOLLO ·(ul. WI. Hlbnera) 

RIo EscondJdo godZ. 
le. 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Pltrowskle 
go) - Łut szczęścIa - godz. 
17 I 19 

WDK (ul. Okrzel 7) 
nieczynne 

.!. ~ . ~ . PT 
ZNICZ - U,rok sz.,t.ana 
Uwaga: Repertuar kIn podaje­
my wedlug Informacji CWP' 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul 3 Maja 19 -
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM W ŁAlIICUCIE 
czvn:1ł od godz . 10-15 

MUZEUM W PF/ZEMYSLU 
czvnne od godz . ltl-U 

MUŻEUr. : W JAROSŁAWIU 
czynne od codz. ltl-l1, 

Teatr 
PANSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZ.O :/SKIEJ - "Roman­
tycznI" - godz. ID 

Radio 
PrOlum I - na taJl 132Z m 
P rogram dnia U3 15.25. Wił­

domoścl 5.M6.00 7.00 7.40 12.04 
le 00 20.00 23.00. 

5.10 Pora·nne rozmaitości 1'01-

nicze 5.30 Swojskie melodIe 
5.48 GImnastyka 6.15 Suity oi'­
klestl'owe 6.33 Kalendarz ra­
dlowy 6.45 Gimnastyka 7.16 
Muzy ka rozrywkowa 7.45 Z pie 
senką do. pracy 8.03 Kencert 
8.30 Aud. dla dziecI 9.00 Piękne 
grosy 9.40 Utwery erganow!\ 
10.00 Koncert życzen 11.00 "De­
pe,za" opow. T. Szczepikin -
Kupiel'n\k 11.30 Muzyka I aktu 
.Inoś~ i 12,10 Przpgll\d prasy ~te 
lecznej 12.15 Utwory na sakse­
fon 12.30 R.·dziecka muzyka 
ludowa 12.50 Aud. dla wsi 13.00 
Przerw. 15.30 "Ma low ano pio-
senki" aud. dla dzIecI 16.05 
"Czy budynki mogą ulegać 
konfekcjI" POl! . 16 .16 Koncert 
rozrywkowy 17.00 Z . tycia 
Zwl~zku RadzieCkiego 17.30 
Dawr.e j)Olskle pleśni ludowe 
17.55 Utwory te.rteplanowe 18.20 
KOI'esl'Ondencjl, z ZAgranIcy 
18.3~ " Sylwet.ki kompozyt.o­
rów" GIUN!p· .D VerdI 19.40 Ra­
diOWI apóldllelnla !4.tyryclna 
20.30 I:oncert tyczeń dla wsI 
21.00 Odpowiedzi "FIH 49" 
21.12 Muzyka ta.n"ezna 21.40 
Wleraze Ta<leusza · Ga·jee~o 2·2.00 
KronIka ~po.rtowl Z2 .10 Arcy­
dz i eła muzyki ka.meralriej 22.40 
Melodie na dobranoc. 

Program II ~ na falt 387 tri 

Program dnia 3.30 13.05. Wia­
domoścI' 8.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21. 30 23 .50. , 

Od godz. 8.37 do 7.45 trane­
misji z "1'. I 7.45 Przerwa 13.10 
Od melodII do melodII 14.10 
Utwory wiolonczelowe 14.30 
Me:odle operetkowe 15.25 Kon­
cert pOpuiArny 18.00 Muzyka 
dla wSzystkIch P.CO "Da!.zen­
ka" opow. dla dzlecl 17.30 Na 
warszawskiej hll 18.00 PolskIe 
pieśni ludowe 18.20 Muzyka 
rozrywkowa 18.45 Zagadka na­
ukowa 19.00 Muzyki i aktual­
ności lU! Reportat literacki 
19.40 Koocert chóru 20.00 Utwo· 
ry skrzypCOWe 20.30 Nad książ­
kami S t3·nlslawa Zh~ltnskiego 
2UO UlubIenI piosenkarze 22.20 
"Perła" odc. pow. J. Steln­
becka 22.40 Muzyka taneczna 
23.10 Mutyczne kU.1obruy. 
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Przez takie 
• • 

niedopatrzenie 
ehłJrZ1 Cierpią 

Wezmą udział w III 
Ogólnopolskim l'ionkursie 

Recytatorów 

Natzekania ludności Strzy 
żowa n.a miejscową służbę 
zdrowia są coraz częstsze. Za 
sadnicze pretensje dotyczą 
późno udzielonej pomocy le­
karskiej potrzebUjącym . I 
rzeczywiście sytuacja wyglą 
da dość rozpaczliwie. 
Strzyżów awan"ował na 

siedzibę powiatu i w związ­
ku z tym wzrosły potrzeby 

I Na fundusz MDK I 
Zw. Za.w. Prac. Państw. 
Społ. przy PMRN w Rze­

szowie 1.145 zl 50 gr, 
PWRN wydZlial Przemysłu w 
Rzeszowie 98 zł, Insp .. 
Kontr. Rew. przy PWRN w 
Rzeszowie - 372 zł, Urząd 
Pocrlowo-Telek. w Rzes·zo­
wie Nr 2 - 706 zł, Rzeszow. 
Biuro Spn:ed. Zel. iWyrob. 
Metal. w Rzeswwie - 424 
zł 60 gr, Zjed. Budow. MieJ. \ 
Odd,z. Produkcji w RzeszO­
wie - 218 zł, Okr4lg. Przed. I: 

Handlu Opałem w Rzeszowie 
- 493 zł, Spółd'l. Inwal. w I 
Rnszowie - 478 zł, Izba I 
Rzemieślnicza w Rzeszowie 
~ 120 zł 45 gr. 

Nie .p~elZq 
z zalcol\czeniem 

robót 
Czyżby PrzedslębiC'rstwo 

Robót KanallzacyjrlYl:h w 
Rzeszowie zapomnlało o rOl 
kopanych chednikac~ nil uli, 
cy Kilińskiego I WoJskowej. 

JEŚli tak, to przypvmlna.­
my, że czas byłoby zakończyć 
już te prace. He 

Ze aportu 

w dziedzinie służby zdrowia, 
znacznie większa jest liczba 
pacjentów, wzrosła Ilość wy 
jazdów w teren - itd. 
Wydawałoby się, że w sto­

,unku do zwiększonych po­
tneb'polepszyłY S1ę wanin­
ki pracy miejscowych lekac. 
rzy. W rzeczywistości wyglą 
da to .ifdnak inaczej. Perso­
nel lekarski pracuje w nie­
powiekszonym składzie, cięż 
kie są warunki lokalowe w 
których mieści się ośrodek 
zdrowia, a najbardziej kło­
POtliwE jest to, że ani ośro- ' 
dek ani żaden z lekarzy nie 
posiadaią żadne~o śródka lo 
komocji. Stąd też nie są oni 
w stanie udzielić natychmia 
stowe.i pomocy chorym w te 
renie I bardzo często s~ają 
bezradni wobec wypadków, 
gdy chodzi o życie i zdrowie 
człowieka. 

Jeżeli innych trudności (lo · 
kalowe, personalne itp.) nie 
można szybko usunąć. tak 
problem zaopatrzenia leka­
rzy w odpowiednie środki lo 
komocji, przy dobrych chę­
ciach dałoby się dawno już :

1 rozwiązać. Dziwne jednak 
stanowisko wobec tej spra- i 
wy zajmuje WOjeWÓdzka Ko 
lumna Transportu Sanitarne 
go w Rzeszowie iWydz. Zdro 
wia Prez WRN. 

Jeszcze w październikU 
ubr. jeden z lekarzy Jan Gór 
nicki zwrócił się z pisemną 
prośbą do Wydz. Zdrowia 
Prez. WRN o przydzielenie 
mu talonu na zakup moto­
cykla, mimo to prośba jego 
nie została załatwiona. Nie 
zalatwion a została również 
jego prośba o tej samej tre­
ści skierowana do Woiew6rlz 
klej Kolllm:1Y Tra1soortu 
Sanit~rne!!o w R7,I>~7.ówjP'. o­
bie in,tytucje nie rac;>:yły na 

wet powiadomiĆ ob. Górnic­
kiego Wydział Zdrowia 
Prez:. PRN w Strzyżowie, 
kióry prośby powyższe opi­
oiow~.ł , w jaki spos6b i kie­
dy sprawa zostanie załatwio 
na. Lekarz za własne pienią 
dze chce nabyć motocykl, 
po to żeby łatwiej mógł wy_O 
wiązać się ze swych obowiąz 
ków, a odpowiednie czynni­
ki nawet tego nie chcą mu 
ułatwić. Wyrażamy przYPu­
szczenie, że zarÓwno Wydział 
Zdrowia Prez. WRN jak i 
Wojewódzka Kolumna T rans 
portu Sanitarnego w Rzeszo 
wie nie będą .iuż dłużej lek-I 
ceważyć podstawowych po­
trzrb lekarzy Strzyżowa l 
jak najszvbciei zoslaną oni 
zaooatrzt'''li chociaż w ip.den 
środek lokomocj!, a znikną 
wtedy częściowo przynaj­
mniej narzekania ludl10ści. 

III Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorów, organizowany 
w roku 1955, o0::hodzcnym 
jako Rok l\IickiE w i:zol' ,ki, 
trwać będzie w miesiącach 
wrześni u i od:izie;-n; i-; (~. Do 
konkursu zgłosiło się dotycil­
czas 44 IJ czesti1i'ków z nasze­
go miasta. 

KO!1h::s obEjmuje trzy 
grupy regertuar~lve: p:'cz~, 

poezję i satyrę. a r::.cy tatcrzy 
pl'zygotowuja oa.imniej 'po 
jednym utworze z każdej g,'U 
py ze specjalny:n uwz~l€d­
niEniem twórczości Mickie­
wicza. W kategori i artystycz 
no-zawodowej prZEw idziane 
są nagrody cd 4-2 tys. zł, 
w kategori-i ama-tc-rów, mło­
dzieży akademickiei j szk61 
zawodowych od 3~1 t::vs. zł 
oraz inne nagrody. Zgłosze­
nia mcżna składać w dal­
szym Ciągu. 

Wykonali plan w 111 proc. 
Wytwórnia Wyrobów Pa­

pie·miczych Zakładów Prze­
myslu Tfrenowe.go - plan 
miesiąca lipca br. wyl:onala 
w 111 proc. Mimo tYudności 
z braku su·rowców i spóźnie 
nych -dostaw papieru -wy­
twórnia ta jest dotychczas 
jedyną w kraju, która wyko­
nuje systematycznie plany 
każdego miesiąca w resorcie 
przemysłu terenowego. 
Mając na uwacjze zbliżają­

cy sill rck s~kclny wytwór­
nia z2epatruje sklepy w bru­
liony i zeS7.yty w wystarcza­
jącej ilości i to nie tylko na­
sze województ.wo, ale i inne. 

Do przoduj'lcych w tym 
zakładzie zal'czyć nal€ży 
WI:!dygławll R~ądeczkę oraz 
Janinę Leśko. wyrabia,iące 
okclo 200 prce. n.crmy przy 

szyciU brulionów, Jana TrlY 
nę, który przy obsłudze kra­
jarki - gilotyny wykonuje 
190 proc. nermy, Tadeu:sza 
Gleronia, przodując€go intro 
ligatora, Zofię Gą.s;or i in­
nych. 

Piszą młodzi p,órnicy 
Do tych, kt6rych bardzo 

inter€sują w2runkl pracy 
górnikÓW nal€żą rodziCE mlo 
dych chłop:ów, którzy obta­
li sobie ten z"wód. 

Julek Jachoń z kopalni 
Ględzina pisze do rodziców: 

ZS Sial przed Kolejunem w mistrzostwach plywa:cklch 
wojewódziwa 

, .. Jut całkowic i e przyzwyczai­
lem się do tutejslego tycia z da 
leka od domu. Jest mi tutaj 
równie dohrze. Pracuję nadaj w 
kopalni "Piast" na dole . Blrdzo 
mi ro odpowiada , bo wynagro­
dzenie mam większe . Przy tym 
nasz:! kopalnia za'A'sze \vy~nko 
przekracza plany mie;lęczne, 
zara'l>lamy bardzo dobrze". 

J&zef Btalek również Pl'SCOW­
nl1< kopaln i "Piast" ta·k pisze: 

" W Domu Górnika zapewnIO­
no nam ciągłą opiekę leka·rską· 
Sam niedawno byłem chory, 
ale dzieki usil.nym staraniom le­
karza wrócilem do zdrowia. 

w dniach 13 j 14 bm. na b~e­
nie "Sparty" w RzeszowIe od­
były .Ie II WOjew6dz1<le MI­
s trzostwa ~>. ywa ckle . Na starcie 
stan<:li zawodnIcy Stali , Koleje­
l'1.a. sparty i ·L2'.S . W cusle za­
w<XI6w Clesz"liskl (Kolejarz 
PrzemyŚl) pobił . rekord woJe­
wództwa no 100 m sI. dow. uzys­
kując 1.12 ,2 Clecltańskl (KOlejarz 
Przem yŚl) na 100 m st. l<l ~$ycz­
nym - 1.31 ,9 ora<z na 200 m st. 
klasycznym 3.~0 ,'1. a Petrusewlcz 
(KoleJe" PC1.Cmy!;!) na 200 m 
st. dowolnym 2.37 .4. 

WYNIKI TECHNICZN E: 

KOBIETY - 100 m dow . 
1) J .. nkisz (Stal) 1.55.0. 2) Puc 
2.07,3, 3) Perdeus 2.1;;.9 (wszyst­
kie Stel). 100 m .1. klasycznym 
1) Wil'<owska 1.51.5, 2) Puc 
1.54.8, 3) Han 2.00.6 (w.;zy'tkie 
Stai). 100 m st. grZbietowym -
l) Han 2.00.4, 2) Wilkowska 
2.04,5, 3) Haber Kol. 2.38,0. 

JUNIORZY- ~O m st. dow_ -
l) Kula Sparta 35 ,0, 2) Gerwa­
tewskl ~6 .?, 3) Strzyżow ; ki 38,0 
(obaj Stal) . 100 m dowolnym -
l) Jank isz SIal 1.13,4, 2) Cie szyń­
ski Kol. 1.13.5, 3) Gerwat.owski 
1.25,2, 200 m dow. - l) Petruse­
wloz Kol. 2.37,4. 2) Cieszyński 
3.02 ,5, 3) Frączek Sparta 3.33 ,0. 
100 m klas. - l) Cleclńskl KeI. 
1.31,9, 2) Zderskl 1.41.7, 3) szczer-
baty 1.46,2 (obaj Stal). 200 m 
klas. 1) Clecillski 3.20.2, 
2) Zdel'~kl 3.39.8, 3) Szczerbaty 
3.~5.0 . 50 m mnl.yl. - l) Pok ryw­
ka Kol. 45.0. 2) Pe~rusewlC7. Kol. 
46 .0, 3) Krechel Sparta 50. 6. 

MĘZCZYZNI - 100 m dow. -
l) La!lckl Stal 1.23.4. 2) Pokryw-

ka Kól. I.Z3,8, 3) Wlelbuckl KOI. 
1.27,8. 200 m dow, - l) Głowac­
ki Kol. 2.49,4, 2) Gładzik Sparta 
3.10,7, 3) LRllokl Stal 3.30,1. 4eO m 
dow. - I) Glówacki e.iS.l. 2) Głs 
dzik 7.14.5, 3) Wr6bel 7.42.7. 
1500 lU dow. - l) Wróbel Stli 
30.48.0, 2) -··llk St.a·! 31,23, 3) Mur 
myllo Kol. 31.42,7 100 m klu. -
l) Pa,wlowski Stal 1.38,.;. 2) Meltz 
ner Kol. 1.39 ,5 3) Zderska l.ł?,2. 
200 m ·klas. I) Wilk 3.25,8, 
2) Paw low •. kl 3.34.0, 3) Lo,"" Kol. 
3 39.8. 100 m grzbIet. - I) DaWi-, 
d0Wicz K0.1. 1.2' .9, 2) SWld.er, 
Sparta 1.42,6, 31 Moskalews·kl 
Kol. 1.43.5. 200 m grzbi .. !, 
I) Daw idow;cz 3.24,7. 2) Mo~l<a- l' 
le l"<kl 4.00.6. 

Szla/e!.a 5x50 m dow. ,Iunlorów 
- t) Stal - 3.0t,l, 2) Kole.\Brz -
3.0ó.8 . 3) Sparta - 3.25,9. 4x~e ot. 
zm;cnl vrn \) Kol~.1arz -
2.47 .0. 2) Stal - 2.34.6. 3) Sparta 
- 3.01.2. 

Ogłoszenia drobne 

Różne 

ZAKŁAD Doskonalenia Rze­
miosła w Rzeszowie, ul. 
Lwowska 27 ogłasza wpisy 
na kursy przygotowawcze do 
egzaminów czeladni<'zych i 
mistrzowskich oraz kroju, 
szycia i modelowania. 

K-325 

Zawiadomienia 
00008088888008080808080000000000000000000 

~ RZESZOWSKIE ~ 
~ ZAKfJADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 8 
~. BAZA ODPADÓW HUTNICZYCH ~., 
Gl w Rzeszowie, LII Hoffmanowej 5. '" ° 0 g prowadzi IpIJedal ~ 
8 po cenach przystępnych i w dużym wyborze § 
~ODPADY HUTN1CZEg 8 ° 
0

0

§§:.,:.: UŻYTKOWE (żelaza) I:::. które mogą nabyć wszystkie instytucje uspołecznio· 
ne, rzemiosła prywatne i indywidualni odbiorcy 

K-322 

00000000000000000000000000000000000000080 

SJtateta IXloe m zmIennym 
senlor6w - l) Kolejarz e.07,6, 
2) Stal 7.11,5. łX100 m dow. -
1) Kolejarz 5.33,5 , 2) Sparta 
5.59.5, 3) Stal 6.19,8. 

punktacja zrzeszeniowa: 
l) Stal 273 pkt. 
2) Kolejarz 254 pkt. 
3) Sparta 94 . pkt. 
4) LZS 11 pkt. 

Ba rdzo sl~ przyzwycza ilem do 

I 
książE>k I chętnie je czytam w 
godZinach wolnych od pracy. 
Kolegów mam bardzo miłych i 

\ 

wesołych. Dotychczas potrafi­
liśmy się z sobą zżyć. CIekaw 
lestem tylko co slychaĆ u Was, 
'dlatego też prO'Szę o. długI list". 

PIJCIE SOLE MUSUJĄCE 
WICHY - flakon zawiera 80 tableteK - zł 8.40 
Zażywać w schorzeniach wątroby, dróg żółciowych (ka­
micy żółciowej) nieżytach dróg oddechowych 

EMS - flakon zawiera 80 tanlBtek - zł 6.40 
Zażywał: przy nieżytach dróg oddechowych, nieżyt~ch 
kiszek, nadkwasowości treści żołądkowej oraz kaml<.'y 
nerkowej . 
Sprzedają apteki, punkty apteczne i drogerie MHD 

K-328 

CENTRALA WYDA~CZA DRUKÓW 

BAZA TOWAROWA W KRAKOWIE 

zawiadamia wszystkich odbiorców, że z dniem 

i sierpnia 1955 r. uruchomiła 

PUNKT WYSYŁKOWY Gl W.D. 
w Rze~z{)wie, przy ul. Lwowskiej 6. 

K·326 

KOPIMY 

GONG} TEATRALNY 
óterty z pismem i ceną, lub osobiście kierować W godz. 
od 8-U~ do administracji PAI'l'STWOWEGO TEATRU 
ZIEMI RZESZOWSKIEJ w Rzeszowie, ul. Tkaczowa 9. 
tel. 12-70. K-323 

"Nowiny R$eSZOWAkle" wydaje RSW "Pra,U". Redaruje koleItum redakcyjne. Redakcja - Rzesz6w, Plac Stalłna 1. Telefo.ny: CentTa" telefolll~ZIIa - %1-24, 18-03, 15-~ł. Redakcja nocna 10-17, 11-35. 
Odd~laly redakcJI: Pnemyłl, ut. Mlcklewleu 3, telefon 350 - Krosno., Ul, No.wotkl 6, tel. ł9O. - D~I.,atura RSW "Pru." - R~e5z6w, PiLe Stalina l, II pl~tro - telefon 18-:16, dział egłos-ze6 -
11-5Z, PUPIK "Ruch" telefon - 18-80. Prenumerata poczt. • zł, kwartałna lS zł, p6łro.czna 30 z.ł, roezna CO zł. Prenumeratę przyjmllJII naJblli1H plae6Wltl Ptl'PIK ,"'UCh", Ilnędy pocmwe oraz I~ 
lIou:e wiejscy I mIeJscy. - Druk. lI.zesJOw.kle Z&kłady Gratlezne - RHazów. 8-6-410", 
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Dalszy ciąe obrad konferencji OdlJłol' 
Festiwalu w Warszawie 
ZSRR 

w sprawie pokojowego wykorzystania 
energii atomowej "K omsomol8k aj a Prawda" w 

artY'kule wstępnym pt. "Jed­
n'ość, przyja!ń I PcMI:ój" pisze 
m. in.: "Wielka jest zuługa 

gościnnych gospodar?:Y - mło­

dzieży pOlskiej. że tradycyjne 
święto młodego pokolenia., po­
kaz kultury i sportu, potężne 

spotkanie młodrzieży pragnącej 

lepiej poznać się wzajemnie 
odli.ioslo taki sukces. 

GENEWA (PAP). Od kilku dni obrady uczonych w Genewie to­
czą się nie na posiedzeniach plenarnych, lecz w sekcjach. gdZie' 
są omawiane zagadnienia czyst.o techniczl)e. Niemniej jednak po-
ruszane teraz na. konferencji sprawy mają pierwszorzedne zna-I 
czenie dla dalszego rozwoju pokojowego wykol'zystanla energII 
atomowej. 

Sekcja fizyki i reaktorów I 
rozpoczęła 16 sierpnia pod 
przewodnictwem wycitnego 
fizyka włoskiego. profescra 
E. Amaldi dyskusj ę nad róż 
nymi typami reaktorów do­
świadczalnych i przebiegają 
cymi w nich procesami. 

Zakończenie 
konferencji 

na rzecz zakazu 
hroni alomowej 
PEKIN (PAP). Z Tokio do 

noszą. że 15 bm. odbyło się 
tam końcowe pO~;cdzenie 
międzynarodowej konferen­
cji na rzecz zakazu broni a­
tomowej i wodorowej. 

Na posiedzeniu uchwalono 
tekst apelu do narodów świa 
ta. 

Sekcja chemii. metalurgii 
i technologii omawia nie­
zmiernie ważne zagadnienia 
otrzymywania metalicznego 
uranu i toru. st~nowiących 
paliwo atomowe w reakto­
rach. Rozpatrywano warun­
ki zapewniające odpowied­
nią wytrzymałość tym mate 
riałom I czystość. gdyż naj­
drobniejsze zanieczyszczenie 
zwłaszcza takimi substancja 
mi jak bor czy beryl. powo­
duje wychwytywanie neu­
tronów, zakłócając proces 
odbywający się w reakto­
rach. 

Sekcja biologii i medycy­
ny obradowała 16 sierpnia 
pod przewodnictwem wybit­
nego uczonego radzieckiego, 
prezesa Ukraińskiej Akade­
inii Nauk. prof. A. W. Pał!a­
dina. Tematem ().brad było 

----------88088000 

O dulszy rozwój 
gospodarki narodowej CSR 

PRAGA (PAP). W Pradze odbyła się ostatnio ogólno­
kra.wwa konferencja. puśwlęcona omówieniu państwowego 
planu rozwoju gospodarki narodoweJ Czechosłowacji za 
l'ok 1956. W konferencji wzięli udział premier CSR Y. 8i­
rQky i inni członkowie rządu oraz sekretarze Komitetu 
Centralnego KPCz. 

Uczestnicy obrad wysłucha 
li referatu prze\\'odn:c:zącego 
Państwowej KomiSji Plano­
wania O. Simuneka o zada­
niach planu państwowego na 
rok 1956. 

z 1955 rokiem, w tym pro­
dukcja roślinna - o 8.4 pro­
cent. a prO<lukcja zwierzęca: 
o 8.2 proc. I 

zastosowanie Izotopów pro­
mienictwórczych w fizjologii 
zwierząt i biochemH. 

U przemYllowlenle 
Jugosławii 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TA SS donosi z Belgradu: 

W ostatnich latach Jugo­
sławia osiągnęła poważne 
sukcesy w dziedzinie indu­
strializacjI. W okresie od 
1946 r. do 1954 r. zbudowa­
no pon8d 200 nowych przed 
siębiorstw. w tym zakłady 
hutnicze. kombinaty kokso­
chemicznee. fabryki samocho 
dów itd. Przemysł jugosło-

.. Komsomolskaja Prawd .... 
.. Moskowll!kij Komso;molec" za­
mieściły liczne wypowiedz. u­
czestników Fest1wa'lu. Dzienniki 
publikują tekst a,pelu uezestnl­
ków Festiwalu do młodzieży 
świata I sprawozda·n!e komitetu 
orga'nizacyjnego o. przebiegu Fes 
tlwalu. 

Francja 
Humanite" z dnia 1ft bm. za­

m'{eszcza pod nagłówkiem .. Za-
wiański produkuje obecnie kończen,ie Festlw.alu w Warsza­

wie, fotogra1lę, pod którą wid-
samochO<ly ciężarowe, rowe- nleje n8.'Pis: ... Młodziez spotkała 

się po ra,z ostatJnl w niedzielę 
ry oraz szereg wyrobów elek po południu, by powiedzieć B<)-

trotechnicznych: odbiorniki ble .. Do widzenia". , 
. "Minęło 14 dni apędzonyc.h 

radiowe, aparaty telefomCZ-1 wśród czarujących lU. dzl - P,'-
. d l' . W !!Ze autor artykułu omawlające-

ne I maszyny o Iczema. go .zakończenle Festlwa'lu. 14 dli.i 
1954 r. wyprodukowano 12 w mieście, które fasadamI do-

mów wytyczyłO wielką linię 
razy więcej wyrobÓW elektro I swej. przyszłoścI. 14 ,dni, ,vi cl~­
technicznych niż w roku gu których mówiło się je~~nle 

o pokoju, o walce o pokój·. 

~:~ I Czechosłowacja I 
ton I' w dzJennl'ku .. Mlada Fronta" i 

M. Veckl!r ll'1"zewodli.lczący de­
legacji czechosłowackiej na 

:---~~---------. I Festiwal pisze: 

1939. Prietwórstwo ropy 
towej wzrosło z 97.33Ó 

w 1939 roku do 664.420 

w 1954 roku. 

Wokół 

sprawy Goa 
----:1 

"Młodzież l>I4 krajÓW wyraz.iła 

w Warszarwle s";"oją Zdecydowa­
ną wolę nieszczędzenia sił w 
wa,lce o poikojowe współży~te 

narodów. 
POWIracamy z F~iwadu do I. 

domów z jeszcze silniejszym 
przekonaniem o słuszności ·na­
szego socjalistycznego budow­
nict\.va, z przekonaniem. te po­
kój zwycięży na całym świecie". 

Nr 196 (192zt> -
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Związku Radzieckiego 
zmniejszenia liczebności 

zbrojnych 
Oświadclł:enie mlnislra Dullesa 

sil 

NOWY JORK (PAP) 161 
sierpnia odbyła się w WaszYll 
gtonie konf~rencja praso­
wa w Departamencie Stanu. 
Na konferencji tej sekre­
tarz stanu USA Dulles zło­
żył oświadczenie stwierdza-

.iąc, że stany Zjednoczone 2: 
zadowoleniem witają decyz­
ję rządu radzieckiego w 
sprawie zredukowania liczeb 
ności sił zbrojnych Związku 
R8dzieckiego o 640 tysięcy 
żołnierzy. 

Czy Anglio pólflJzie śladomi ZSRR? 
LONDYN (PAP) Londyń- I zmnieiszył swe siły zbro.jne 

ski korespondent agencji o 640 tys. żołnierzy. Oprocz 
France Presse donosi że w tego na dECYZję taką miały 
brytyjskich kołach p~lityCZ- by wpłynąć .wzg.lędy P?lit~k~ 
nych przypuszcza się, iż An- wewnętrznej. Jak r01.":'nt~Z 
glia zamierza w bieżącym trudności gospo?arcze •. Jakle 
roku zmnieiszyć wydatki na prz~żywa obeCnie Anglt8. 
cele wojskow~, a być może Korespondent dowiaduje 
również stan liczebny armii. sie. że snrawa ta była przed 
DEcyzja .ta miałaby stano- miot.em konferencji. iaką 16 
wić odpowiednik uchwały bm. odbył premier Eden z 
rządu radzieckiego; który ministrem obrony, Lloydem. ------.-_._-_ ... 

RornicV amerykańscy 
w Kazachsranie 

MOSKWA (PAP) prZebY-j 
wająca w K8zachsLmie de~e 
gacja rolników amerykan­
skich zwiedziła 15 sierpnia 
centralną stację doświadczal 
ną kazachskiego instytutu 
ho<l.owlanego. leżącą w od­
ległoŚd 80 km od Ałma-Aty 
u stóp gór Ała-Tau. 

in drodze powrotnej do Ał­
ma-Aty dElegacja podzieliła 

się na dwie grupy i odwie­
dziła . podmiejskie kołchozy. 
w· tym kołchoz .. Łuczwosto­
ka". Doskonale zagospodaro­
wane fermy hodowlane, sa­
dy owocowe. winnice i pasie 
ki wywarły .a gOŚciach do­
bre wrażenie. 

15 sierpnia 
wieczornych 

w godzinach 
Ministerstwo I 

Rolnictwa Kaz8chskiej SRR 
wydało przyjęcie na czdć 
amerykańskie.i delegaci! roI 
niczei Gościom wręczono da 
ry - kazachskie stro.ie ludo 
we. 

Z pobytu W U SA 
ro!nlków radzieckich 

W roku 1956 - pierwszym 
roku drugiej pięciolatki cze 
chosłowackiej - oś\\, ;adczył 
mówca - produkcja przemy 
słowa wzrośnie o 9.7 proc. w 
porównaniu z 1955 r;, w tym 
produkcja środków produk­
cji - o 9.8 proc., a produk­
cja artykułówkonsumcyj­
nych - o 9.4 proc. 

W oparciu o rozwój rolnic! 
twa produkcja przem:;'słu lek! 
kiego zwię;'szy się H 1956 ! 
roku o 7.1 proc .• a przemy-I 
r.łu spożywczego - o 5,7 prO-I 
cent. 

DELHI (PAP). 15 bm. P<l-I 
Hcja !portugalska otworzyła 
ogień do bEzbmnnych Hin-! 
dusów. którzy demons,f,rowa- i 
li na rzecz wcielEnia tery to- i 
rium Goa do rE!publiki in- i 
dyjskiej. Kon:itert wyz~ole-I 
nia Goa podaje do Wiado­
mości. że pod kulami policji . 
portugalskiej zginęło ().koło 
30 Hi·ndusów a kiltku<l..ziesię-

------ 111111111111""111"" ---­

W KWESTIJ SUDAfVSKIEJ 

NOWY JORK (PAP) . Po": 
dróż delegcc,ii rolników ra­
dzieckich po St8nach Zjed­
noczonych zbliża się ku koń­
c{)wi. Ostc:tnio zwied:'Oili oni 
obszary rolnicze w njon;e 
Wielkich Jezior. Dnia 15 bm. 
delegaCja udała się cirJgą lot 
niczą z Chir:ago do Ea,t-Lan 
sin.e: (sten Mirh :g8)1) Wzię­

la tam Gna udział \v otwar­
ciu wystawy "w;ek 1n2chani 
zacji rolnictwa". zorganizo­
wane.i przez uniwer"ytet sta 
nu Michigan. 

Jeszcze bardziej podniesIe I 
się stopa życiowa ludzi pra- I 
cy. Zostanie to osiągnięte 
przede. . . wszystkim przez 
zwiększenie wydajno~cI pra­
cy o 7.8' proc. w porównaniu 
z 1955 rokiem. 

. Rozbieżności angielSko-egipskie 
ciu odniosło rany. . 

Soort 

Produkcja rolna zwiększy 
fiię o 8.3 proc. w porównaniu 

W związku z tymi wyda- MOSKWA (PAP). Agencja I 
rzeniami premier Indii Ne- TASS pisze w koresponden-
hru potępił w wygłoszonym c.ii z Kairu: 
16 bm. w parlamEncie pl"'Z€- Między Egiptem a Wielką 
mówieniu postępowanie Brytanią wyn'ilkły osta,tnio 'A 1"1 władz Iportugalskkh. ok,reśla rOZIbieżności w sprawie po-Zaniepokojenie w ng I jąc je jako "brutalne I nie- wołania komisji międzynaro-

d ł I ś" IRA ludz,kie". "Zachodzi. pytanie dowej mającej nadzorować 
% powodu w%mo.i:enia zia a no CI _ pO'Wiedział Nehru _ czy wybory w Suda,nie. 
LONDYN (PAP). Cala prasa na poniedziałkowym posIedi1:e- . b Ć • dl' . n" UtwO"l"zenll! tej komisji prze-

moze y .usprawlE lWIO, widuje ukła-d angiels'ko-eglpski 
angieLska w da'lszym ciągu z . nlu rzą.du brytyjskit>go. rząd. który zabija bezbr011- z 12 lutego 1~3 roku. Po trzy-
zaniepokojeniem komentuje Dz·lenni'k .. News ChronicIe" nych ludzi zachawujących letnLm okres'l~ przejściOWym, w 

I . ciągu którego ·nastąplć· ma . w przeprowadzone ost!l>tnio akcje pisze, że do ll"'la<ndzklej Arml się spokojniE". Rząd indYJ- Suda.nle zniesienie kondomi-
przeciwko wojskom brytyjskIm Republ!Jka.ński~j należy cMl:oło ski _ oświadczył dalej Ne- nium .. ngiel"ko-eg.tpsklego oraz 
PT"<'Z grupy IRA (Irlandzkiej 8 tys. członków. z cugo 2 tys. hru _ będzie nadal dążył do ewa.kuacja wojSk ang1t>lsklch I 
Arm;1 RepubJlkańskiej - pod- zamieszkuje terytOll"ium Wlel~ przy!ą,czE'nl'a Goa do Indii, eglpsikic .... ludność Sudanu zos-

ta'nie wezwana do wyboru na ziemnej organi.zaojl walczącej o klej BrytaniI. jednakże kontynuować bę- początku 1956 r. zgromadzenia 
przyłączenie IrlaJ!l:di1 północnej dzie w tej sprawie swą poli- ustawodawczego, mającego o-
do Republiki Irlandzkiej). W clą· tvokę pokoJ' ową nie uciekaJ' ąc pracować konstytucję i ustalić 

Zwolan"le z)"azdu ' sytuację zewnętrzną kradu. Wy-gu osta,mlch kILku dni grupy się do akcji zbrojnej, bory maOIl odbyć się pod kon-
IRA dokonały napadu na ma- • • • trolą komisji międzynarodowej, 
gazyny broni a.rmll brytyjskIej, KP Szwe'CI""I WARSZAWA. Delegaci w której &kład wejdą trz.t>j 

przedstaJW1clele Su'llanu oraz po 
przy C'lym udało im się zabrać młodzieży hinduskiej. Goa, jednym przedst!l>wicielu z ra-
znaczne Ilości uzbrojenia. SZTOKHOLM (PAP). Portugalii i kolonii portu- mienia Egiptu. WI I!lk lej Bryta-

Policja i wojsko a<nglelskle - Dziennik .. Ny Dag" podaje. I galskich na V Swiatowy Fe- nil, Sta.nów Zjed·noczonych I 
I db ł . IndII (ten os1811m1 ma być pn:e-jalk pod8(je prasa Bkzegą że 13 s erpnia o . y o Się W i stiwal Młodzieży złożyli 15 wodnlczącym komisji). 

piLnie portów i lotJni'5k w celu Sztokholmie posiedzenie Ple-, bm. w Warszawie oświad- We<l.au,g egLpskich donie-
zapoblezenla wywozowi broni i narne Komitetu Centralnego czenie, w którym domagają sień !prasowych, Wielika Bry 
amunicji, zdobytych przez IRA. Komunistycznej Parta Szwe, się rozwiązania problemu tanIa sta~a się jednak przesz 
Na całym teTyto;rJum Anglii po- cji. Goa. Damanu i Diu w dro- kodzić stworzeniu komisji, 
licja intensywnie poszukuje Plenum powzięło uchwałę dze pokojowych rO'kowań a'by pozcstawićkontrolę nad 
sprawców na,padów na magazy- O zy.rołaniu XVII Zjazdu Ko- między rządami Indii I Por- wyborami samemu tyJ;ko 
ny bronJ. munistycznej Partii Szwecji. tugalii, z·godnie z interesami rządowi sudańskiemu. Angli 

Dzienniki podają, te sprawa I Zjazd odbędzle się w sztOk-I i pragnieniami młodziEŻY 0- cy zapro.ponowa'li J;lastępnie 
wzmożonej działalnoścI IRA by- holmie w dniach 28-·31 gru raz narodów zamieszkują- aby w 'komisji nie były re-

h rÓ~leż_pr_z_e_~_lo_t_e_m __ ~_r_a_d __ d_n_ia __ b_r_. _______ . __ . __ C_y_C_h_t_e_~_r_y_t_o_r_ia_. _______ p_r_~_e_n_t_o_w_8_ne ~i wl~kal 

~D"O - "",,""K' I ~~~~MYSŁ LOTNICZY 
GOTOWY DO PRODUKCJI 

ZBROJENIOWEJ 

BERLIN. Ukazujące się w 
Duesseldorfle pismo .. Industrie 
KurIer" - organ przemysłow­
ców Nadrenl·i i Ruhry - stwier­
dza, że zachod,nlo-nlemieckl 
przemysł lotniczy gotowy jest 
do podjęcia prod'll;kcjl samolo­
tów wojs.kowych. Pismo wymie­
nia m. In. następujące fabryki: 
"Daimler Benz AGH "Fockewulf" 
w Bremie. Pismo stwierdza, że 
również zakłady Helnkla I Mes­
ser5<'hmitta będą wkrótcI! mo­
gły produikować samoloty woj­
skowe. 

DALSZY WZROST CEN 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

BERLIN. Federalny' urząd sta-
tystyczny w Wiesbaden opubli­

l kował dane świadczące o dal-

nośc!owych. 

Ze świata 
PIERWSZE STATKI 

PRZEPŁYNĘŁY PRZEZ SLUZĘ 
GORKOWSKIEJ ELEKTROWNI 

WODNEJ 

MOSKWA. 14 sle.rpnla Odbyła 
się wmleścle Gorkl uroczystość 
otwarcia żeglugi przez kanał i 
14 śluzę gorkoWSklej elektrowni 

tysięcy swych e,złonków. Prrzed 
.dwoma mies·iącami członkowIe 
tego związku zawodowego straj­
kowali 17 dni, domagając si~ 
,podwyżki plac. 

FRANCUZI NARUSZAJĄ 
POROZUMIENIE GENEWSKIE 

Wodnej. HANO~. Ja,k donosi ~adio wiet 
namskie, gruopa łącznikowa 

ZAMORDOWANIE JEDNEGO Wietnamskiej Armil LUdowej w 
Z PRZYWODCOW RUCHU Międzynarodowej Komisji Nad­

CHŁOPSKIEGO NA SYCYLII zoru i Kontroli w Wietnamie 
wystosowała do Międzynarodo-

RZYM. Jaok donosi dziennik weJ Komisji pismo stwierdzają­
.. Unita", agenc·l. obszarników' .ce, że strona francuska zatrzy­
sycylijSkich zamordowaLi jesz- muje ponad 2.000 jeńców wiet­
cze j~dnego przywódcę ruchu namsklch i osób cywilnych, któ­
Chłopskiego na Sycylii - komu- rych lista została przekazana 
nistę Gluseppe Spagnlolo. W naczelnemu dowództwu sił zbroj 
1946 r. Spagnlolo byl merem mia nych Unll Fr8Dcuskiej w roku 
sta Cattolica Eraclea (prowincja ub. Nikt jednak z wymienio­
Agrigento). nych na tej \iście osób nie zos-

ZĄDANIA KOLEJARZY 
ANGIELSKICH 

LONDYN. JaJ< donosi agencja 
Reutera, Zjednoczony Związek 
Zawodowy Maszymlstów Paro­
wozowych I Palaczy zażądał po­
uepszenl.a wa.runków pracy 70 

tał do-tychczas zwolniony. 

STRAJKI W HOLANDII 

HAGA. W dniach od 13 dO' 15 
bm. w porcl-e roUerdamskim 
strajkoWało kilka tysięcy doke­
rów, którzy dorha,ga.!i się po­
prawy warunków bY'tu. Właścl-

ciele przedsl~blorstw portowych 
oświadczyli, że wszyscy uczest­
nIcy straojiku zostaną zwolnieni 
z pra,cy. 

Rano 15 bm .• gdy strajk 5l<oń­
czył się' jego uczestników n,e 
dopuszcrzóno do pracy. Na znak 
solidarności ze zwolnionymi 
wlęk~a część dokerów, którzy 
poprzed,nio nie braH udziału w 
straj ku •. por?:uclła pracę. Strajk 
tl'Wa. 

UKLAD AMERYKA~SKO­

IRA~SKI 

NOWY JORK. De,p8'l'tament 
Stanu w Waszy.ngtonle za.komu­
nlkował ze Stany Zjednoczone 
i Iran" podpisały 15 sierpnia w 
Teheranie .. układ o przyjaźni, 
stosunkach ekonomicznych I 
prawach konsularnych". Układ 
zawiera m. In. artykuły doty­
czące importu I eksportu, że­
glugi, jaJ< również innych za­
gadnIeń .. dotyczących sytuacji 
i działalności obywateli I przed­
siębiorstw każdego z sygnatariu­
s<zy na teryt.orlum drugiego .yg­
natarlusza". 

(PAP) U
szym wzroście cen I pogorszeniU 

]. 

się stopy życiowej ludności Nie­
miec zachodnich, Według obli­
czeń tego unędu, nastąpił zwła­
szcza wzro-st cen artykułów żyw 

.. --..==._---------------------------' 

Bryta,nia, ani Egipt. lecz by 
Wielkiej Brytanii przyznano 
prawo od'roczenia momentu 
samook'reślenia Sudanu 
rozwiązania Zlgromadzenia 
u~tawodawczego. jeże,li jej 
zdaniem wybory przeprowa­
dzone zostaną w niewlaściwy 
sposób. Wówr:zas Egipt wy­
siąpilł w końcu lipca z kontr­
propozycją włączenia do ko­
misji przedstawicieU ZSRR i 
USRR. 

LONDYN. Agencja Reute­
ra donosi z Chartumu, że 16 
bm. parlament sudański u­
chwalił rezolucję domagają­
cą się ewakuacji w ciągu 90 
dni wojsk brytyjskich i egip­
skich. aby .. utorować Suda­
nowi drogę do zadecydowa­
nia o swej przyszłości". 

Wyniki spotkań 
ligowych 

Gwardia (W-wa) - CWKS 
3:2 (2:0). 

Stal (Sosnow.) - Lechia 
(Gdańsk) 0:2 (0:0). 

Polonia (Byt.) - Górnik 
(Radl.) 6:0 (5:0). 

Garbarnia - Kolejarz Po­
znań 2:0 (1 :0). 

Gwardia '."1ydg.) 
dla (Kr.) 0:1 (0:1). 
Włókniarz Łódź 

0:0. 

Gwar-

Ruch 

W tabeli ligowej prowadzi 
Włókniarz - 16 pkt przed 
Gwardia (W-wa) - 15 pkt, 
CWKS. Stala (Sosn.) j Gwar 
dią (Kraków) po 14 pkt. 

Dalsza kolejka spotkań 11-
!l"owych odbędzie sIę w naJ­
'.Jliższą niedzielę 21 bm. --------------------- ------

PO MECZU PHEN IAN - RZESZOw 

P..EPREZENTIlCJIl PIŁK 1 RSKA PHENI 'lNU 

REPREZENTACJA RZESZOWA 
Foto - PoplJakowskl 
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